
Hetena Danie! 5 isti & Statek
i Mateja
zwyciężają

natrasach
Jugosławii Nr 3 (3027) Rok założenia 1921

Zn ZDiianq 
rozgrywek 
piłkarskich

na jesienno - wiosenne 
wypowiedzieli się czołowi 
trenerzy oraz prezesi 
okręgów PZPN. Sprawo
zdania z obu narad za
wierające wiele Interesują
cego materiału

- czytaj na str. 2

•h^D’|5,1 <te!' wM' W niedziele 
lOVtV S1P H P f‘r«< M i _ .Odbyły się narciarskie mistrzSsiwa 

Jugosławii w konkurencjach kia 
sycznych. Mistrzostua rozegrane 
zoslaly w obsadzie mlędzynarodo

STYCZNIA 
1958

R E D A K C JA UL MOKOTOWSKA 24

A-M.N.ST.AC.A WARSZAWA LTiX’ X

CENA

W
wet o odziałem narciarzy Rumunii, Polski, Austrii | Wioch. PolTkr

Jugosławii repre- 
miYr, y ~ Helena Da-
81½-¾6¾3 1 Anna Krzeptow- 
Jankow^|.bieSacZe Mata)a' Ze,o,< 1

Występ Polaków na trasach In. 
n?n!?W a równocześnie
plot wszy tegoroczny ogranicz 

stąt t naszych biegaczy za
kończy! sin ich sukcesem. W bie
gu na 10 km kobiet mlędzynaro- 
bSH%VlStrzo^ . Jugosławii zdo- 
była Helena Daniel, w biegu mężczyzn zaś na 15 km - Sja ’ 
, , in’e> ty sl? jednak 
jy. Jak planowano, gdyż
nie było tutaj śniegu. Organizato
rzy przenieśli wobec tego mistrzo- 
ndUrr» [,o . nilejscow-oścl PokIJuka. 
odległej od Bied o 18 km I poło
żonej na wysokości 1200 m npm. 
guzie warunki śniegowe bvłv zu- 
Pełnie dobre Polska ekipa po 
P’7.yjeżdzie do Jugosławii została 
róumleż tutaj zakwaterowana, za 
yodnlcy mogli więc dobrze poznar 
trasy i odpowiednio się zaakllmatv- 
zować. Dało to doskonałe rezulta-

Wszystkie konkurencje rozegra
no na wspólnej trasie, na pętli dłu
gości 7,5 km. Dla Juniorów oraz 
kobiet była dodatkowa pętla dłu
gości 2.5 km. seniorzy zaś musie» 
trasę tę przebiec dwukrotnie.

Po juniotach. wystartowały ko
biety. Nie było Ich wiele, zaledwie 

. T.Jedr?ak walka między Polka
mi, włoszkami I Jugosłowiankamł 
zapowiadała się ciekawie. Jako 
pierwsza wystartowała Włoszka 
Lorentino. pół minuty za nią Hele
na Daniel. Polka z miejsca narzu
ciła wysokie tempo, biegła bardzo 
ładnie, stylowo, stopniowo docho
dząc biegnącą przed nią Włoszkę. 
Po 2 kilometrach Polka minęła 
przeciwniczkę j na ostatnim odcin
ku rozpoczęła finisz, który prży- 
nicsł Jej doskonały rezultat 42.26 
sek. ’
u ?° wynik można
było Jednak się przekonać dopiero 
vtody, gdy bieg kończyły następ
ne zawodniczki. Włoszka „dostała” 
od „Danielkl” ponad 3 minuty, ża
dna też 7 zawodniczek nie zdołała’ . 
P^ebtec trasy szybciej niż Polka... 
Mewlele brakowało, aby druga na
sza reprezentantka uzyskała 2 
miejsce — przegrała ona tvlko o 
2 sekundy do Jugosłowiankl DelaL 
biegnąc bardzo ładnie I swobo
dnie.

Wyniki biegu kobiet: 1. h. Da
niel Polska — 42,26. 2. DrlaJ. Jug. 
•— 43,39. 3. A. Krzeptowska. Pol- 

— 43,41, 4. Rechar Jug. — 
, 4-51 5’ Lorentlno, Włochy —

Bardzo dobrze spisali się rów
nież mężczyźni Na starcie biegu 
Stanęło 49 zawodników z 5 państw: 
Polski Włoch, Austrii, Rumunii i 
Jugosławii. Polacy demonstrując 
bardzo ładny styl 1 poprawną tech
nikę biegową — z miejsca wysu
nęli się na prowadzenie... Po pier
wszym okrążeniu zawodnicy nasi 
okupowali 3 pierwsze miejsca — 
prowadził Mateja z 20 sekundami 
Przewagi nad Jankowskim oraz 1 
minutą nad Zelkiem.

Na czwartej pozycji biegł Włoch 
Bernardl.

Druga połowa trasy przyniosła 
w tej kolejności tylko niewielkie 
zmiany. Włoch utrzymał dość du
że tempo — nie zdołał jednak za
grozić Mateji, który bez przerwy 
prowadził całą stawkę — atak 
Włocha odparł również Zelek Wv 
raźnie natomiast osłabł w drugie] 
fazie biegu Jankowski, który nie 
■wytrzyma! tempa — | spad)' z 2 
na 6 pozycję. Dwa czołowe miejsca 
naszych biegaczy są Jednak I tak 
sporym osiągnięciem.

• Wyniki biegu na 15 km: 1. Ma
teja. Polska — 49.34 2. Zrlęk
Polska — 50.54. 3. Bernardl. WIo-
chy — 51.22, 4. Wetter. Anstr 
— 51,26. 5. Enache. Rumunia 
51,41, Jankowski. Polska 
52.00.

Walk.

Czy tragiczna 
śmierć boksera 
Lewandowskiego 
to przypadek?

Skracamy termin

Grabowskiego, znanego

groszy

okresie Warszawie 1 Jerzego

Następny
numer

można składać kupony

25 stycznia

UWAGA! UWAGA! Zawiada
miamy Czytelników, że ze 
względów, które poniżej wyja
śniamy, postanowiliśmy niezna
cznie skrócić termin głosowania 
w Konkursie-Plebiscycie na „10 
najlepszych sportowców Polski 
w 1957 roku". Wypełnione ku
pony wolno będzie ostatecznie 
nadsyłać do Redakcji „Przeglą
du Sportowego" do dnia 22 sty
cznia (a nie jak podawaliśmy 
dotychczas —- do 25 stycznia).

Podobnie Jak I w roku ubiegłym, 
ogłoszenie wyników Konkursu-Ple-

biscytu nastąpi na Balu Mistrzów 
Sportu w Kawiarni Kongresowej w 
Pałacu Kultury i Nauki. Bal ten 
planowaliśmy na 8 lutego, muslmy 
jednak przyspieszyć jego termin 
ponieważ lekkoatleci, których kilku 
z pewnością znajdzie się na- liście 
„10 najlepszych sportowców pol
skich w 1957 roku” — wyjeżdżają 
na początku lutego na zgrupowanie 
kondycyjne. Nie będzie także w tym

ł Przeglądu

pisze na ten temat — in- 
Ćormując o pierwszych wy
nikach badań komisji — 
red. Jerzy Zmarzlik

- czytaj na str. 3

CHÓD 
nie wiadomo

dlaczego
maratoński

! czyli fragment książki pt.
„Z lamusa sportu warszaw- 

/ skiego” (która niedawno 
) ukazała się w sprzedaży), 
) pióra Tadeusza Andrzeja

działacza I piłkarza )
czytaj na str. 4 i Dwaj mistrzowie... ale nie nart. Ten stojący — to znany kolarz 

Jrancuski Anquetil. Przykucnął natomiast zawodowy bokser — 
również Francuz — Hamia

Fot. Mlrolr Sprint

Ester Jurek (Węgry), jedna z dwóch sióstr, które już w roku 
ubiegłym podbiły serca warszawiaków

Fot. „PS” — M. Szymkowski

Majorow w akcji podczas spotkania
Fot.

Kadra — Spartak 4:2.
..PS” Warmiński

Niespodzianki w Pucharze Anglii
LONDYN. W centrum uwagi an

gielskich kibiców piłkarskich znaj
dowały się w sobotę rozgrywki III 
rundy piłkarskiego pucharu Anglii' 
do których włączyły się tego dnia 
22 drużyny t-llgowe.

Zanotowano wiele niespodzianek 
Zeszłoroczny zdobywca pucharu 
Asto: Villa musiał zadowolić się 
remisem 1:1 w spotkaniu z Il-tlgo- 
wym Stoke City 1 będzie grał re
wanż na wlasnjńn boisku w najbliż 
sza środę. Siedem zespołów I ligi 
zostało wyeliminowanych. I tak' 
Leeds United przegra! 1:2 z Cardlff 
City. Arsenał uległ Hl-ligowemu 
Northamton Town 1:3, Leiccster

City przegrał 0:4 z Tottenham Hot- 
spur, Blackpool został wyelimino
wany przez n-ligowy Westham Uni 
ted, przegrywając 1:5, Bolton Wan- 
derers przegrał 0:3 z Preston, po
dobnie Jak Luton Town z Hl-ligo 
wym Stockport Country. Siódma 
wyeliminowaną drużyną I-Ilgową 
jest Manchester City, która prze
brała z West Bromwich Albion 1:3-

Niespodziewanie słabo zagrał 
pierwszy mecz pucharowy lider I 
ligi angie.sklej Wofverhampton, 
który pokonał zaledwie 1:0 zespói 
Lincoln City, zajmujący końcowe 
miejsce w tabeli II ligi.

i 
i jutro

Pawłowskiego, a i ten zapewne bę
dzie miał należne mu miejsce na 
honorowej liście. (J. Pawłowski wy
jeżdża za granicę na urlop). Z tych 
więc względów zmUsźeńl Jesteśmy 
przyspieszyć termin Balu Mistrzów 
Sportu, który odbędzie się w dniu 
25 stycznia. (1 lutego z powodu 
wyborów do rad narodowych nie 
wchodzi w rachubę).

Wobec skrócenia terminu głoso
wania» apelujemy gorąco do na
szych Czytelników, aby nie zwlekali 
z wysyłką kuponów w Konkursie- 
Plebiscycie. Chyba Już wszyscy ma 
ją ustalony pogląd Jak — Ich zda
niem — ma wyglądać lista „10 
najlepszych sportowców polskich 
w 1957 roku”, nie zwlekajcie więc, 
prosimy Was o to bardzo, I nie"
odkładajcie wysyłki 
ostatnią chwilę.

Prosimy, abyście 
uwagę, że personel

kuponów na

wzięli pod 
redakcyjny

Dytarły do nas zdjęcia z tournee Legii do Turcji. Oto jedno z nich — napastnicy Galatasaray 
zdobywają bramkę, podczas spotkania wygranego przez gospodarzy 4:3

Fot. CAF

Nasi zawodnicy chodzą już na treningi.

Recknagel (NRD)
zwycięża w hnsbruta
Daniel na 12 miejscu
WIEDEŃ, 5.1 (tel. wł.). W nledzle 

lę w Innsbruku rozegrano trzeci 
konkurs z serii międzynarodo
wych zawodów na czterech skocz
niach Austrii I NRF. W konkursie 
o nagrodę miasta innsbruka roze
granym na miejscowej skoczni 
Berg-lsel pełny sukces odniósł re
prezentant NRD — Recknagel, 
zwyciężając zdecydowanie swoich 
rywali. N.emioc miał skoki 75 i 77 
m i notę 226,5 pkt.

Skoczkowie polscy wypadli na 
Berg-Isel Schanze słabo. Daniel 
Gąsienica zajął 12 miejsce — sko
ki 67,5 i 67 m, nota 201 pkt., Wł. 
Tajner był 16 — skoki 63,5 I 69 m, 
nota 198 pkt. Huczek, po odniesio
nej kontuzji na sobotnim treningu 
— nie startował. Konkurs, w któ
rym wzięło udział 50 skoczków z 
11 krajów oglądało ok. 20 tys. w! 
dzów.

Oficjalfie wyniki pierwsze] dzie
siątki: 1. Recknagel (NRD) — 75 1 
77 m, nota 226.5 pkt.. 2. Kamień
ski (ZSRR) — 69 i 75.5 m, 216,5. 
3. Ilabersaller (Austria) — 72 I 
72,5_m. 216, 4. Leodolter (Austria
— 73 I 70.5 m, 
(NRD) — 70.5 i

5. H. Glas>
215. 6. Boi-

kari (NRF) — 71.5 I 72,5. 214. 7 — 
8. Lesser (NRD) 69 I 73. 213 
Byków (ZSRR) — 65 1 75. 213. 9. 
Szamow (ZSRR) ~ 70 I 69,5 ni 
211, 10. Steinecger (Austria) —
69,5 1 68.5 m, 207,5.

Po trzech konkursach w 
Oberstdorf, Garmisch i Innsbru
ku prowadzi w punktacji łącznej 
Kamieński (ZSRR) — 655,3 pkt. 
przed swoim rodakiem Szamowem 
— 645,2 I W. Lesserem (NRD) —• 
643,9 pkt., 4) Stelnegger (Austria 
— 638.4. 5) Byków (ZSRR» —
632.2. 6) Bolkart (NRF) — 629.1 
pkt.

Zwycięzca niedzielnego konkur
su Recknagel. który w Oberstdor- 
fle był drugi a w Garmlsch zalał 
23 miejsce, nie ma już szans za
jęcia czołowego miejsca w ,,Tur- 
nle|ii Czterech Skoczni”. Turniej 
-zakończy się w ponlcdzlałpl- 
6 bm czwartym konkursem na 

w Rlschofshofnn
Lepiej powiodło się naszym nar. 

ciarzom w konkurencjach alpej
skich. W niedziele Polary starto- 

w miejscowości Mltterbach w 
slalomjp-gigancie. W knnkiirencll 
mężczyzn Gogólskl zajał drugie 
miejsce za Austriakiem Wlcdman-

czeka naprawdę ciężka praca przy 
obliczaniu głosów, .a Im wcześniej 
przyśleefe kupony, tym bardziej 
ułatwicie nam pracę.

TAJEMNICA...
W okresie obliczania głosów nie 

będziemy podawać absolutnie żad
nych Informacji na temat bieżące
go kształtowania się listy czy też 
wiadomości w rodzaju, że wałka 
o pierwsze miejsce toczy się po
między tym a tym zawodnikiem, 
albo np., że ten a ten zawodnik 
zagraża innemu, znajdującemu się 
na 10 pozycji.

Informacje tego rodzaju mogły
by sugerować niektórym Czytelni

ze zgłoszeniem
do Zimowego Pucharu

IERWSZE Imienne zglo-i boty, 4 bm. było ich zaledwie
szenia drużyn do Zimowe

go Pucharu „Sportń" i „Prze
glądu Sportowego”

p

w lotku
P. P. Totalizator Sportowy

zawiadamia, konkurs

nr, 20, piłka nożna nr, 
spadochroniarstwo nr. 
sporty motorowodne nr.
tenis stołowy nr. 45.

22.
36.
37.

nem. Zwycięzca uzyskał na trasie 
o różnicy poziomów 250 m (62 
bramki) czas 141,5 sek., Gogólskf 
— 146.4 sek. W konkurenci! kobiet 
(różnica poziomów 220 m 511 
bramki) trzy pierwsze miejsca za
jęły Austriaczki a czwartą była 
Polka ćwlękałówna. Wygrała Ma- 
chek w 161,2 sek. Polka miała czas 
198,4 sek.

kilkanaście, ale zrozumiale, że 
to dopiero początek, przy czym

ucieszyły większość z nich wysiana zo-
nas bardzo. Wprawdzie do so- j stała jeszcze przed Nowym Ro-

kiem, a więc 
zapoznania się 
rozgrywek.

Liczymy, źę

bez dokładnego 
z regulaminem

wlękSZOŚĆ ZgłO;
szeń wpłynie dopiero w nad
chodzącym tygodniu, Niemniej 
i tym co mamy już w tecz
kach, możemy ęię . poęhwalić. 
Mamy już zgłoszenia drużyn z 
7 województw: warszawskiego, 
w tym jeden I-ligowiec, byd
goskiego, gdańskiego, łódzkie? 
go, koszalińskiego, szczecińskie
go i olsztyńskiego. .

Jak to zwykle bywa - z nowymi 
Imprezami sportowymi_ akcja na
sza spotyka się z entuzjazmem Za-' 
interesowanych klubów, ale tu i 
ówdzie daje się oclczuć obojętność 
lub raczej wyczekiwanie. Dają . śrę 
słyszeć glosy: „zobaczę Jak to bę

dzie. Niech spróbują Inni, Ja wołg 
poczekać!"

Oczywiście na takich nie ma ra« 
dy. Niech czekają do przyszłego ro
ku, a tymczasem cl. którzy zro
zumieli sens 1 cel rozgrywek przed 
sezonem, którzy chćą w przyjem
ny I pożyteczny sposób skrócić 
nudną, kilkumiesięczną przerwę zi
mową, mając doskonale wzory z 
ubiegłego roku, kiedy 5 województw 
południowych z uznaniem pizyjęio 
akcję redakcji katowickiego „Spor
tu" i rozegrało turniej po raz 
pierwszy, zgłaszają się Już I tylko 
czekają na wyznaczenie pierwszych 
spotkań.

• KIEDY ROZPOCZYNAMY? ł

Nadchodzą do naszej redakcji za.- 
pytania o termin rozpoczęcia tur
nieju oraz prośby o przedłużenia 
okresu zgłoszeń — przynajmniej do 
20 stycznia. Odpowiadamy, że ter
minu rozpoczęcia rozgrywek nie Je
steśmy dziś w stan ę dokładnie po-, 
dać, ponieważ zalezy on w dużej

Toto-Lotek na dzień 5 stycznia 
br. wpłynęło ogółem 10.945.095 
rozwiązań. Zgodnie z regula
minem na nagrody 4-ch 
stopni przypada kwota po 
2.736.273 zł.

Losowanie konkursu odbyło 
się w dniu 5.1. br w Łodzi w 
przerwie spotkania bokser
skiego Widzew - Zjednoczeni. 
Wylosowano następujące dys
cypliny; bojery nr. 2, pływanie

p JPolume:. Gwiazdy9 9
pRZEZ dwa dnł oglądać ■ będziemy'mogli na Torwarze występy 

50-osobowego zespołu wielkiej rewii lodowej NRD. Młodzieżowy 
zespół zrzeszenia sportowego Dynamo, który nosi nazwę „Gwiazdy 
Polanie**, składa się z dziewcząt i chłopców w wieku 8—16 lat.

Rewia ma w swym, programie .ponad 25 numerów. Piękna muzyka, 
efektowne stroje i atrakcyjny, bogaty program sprawiają, ze wido^ 
wisko' to jest naprawdę ciekawe- i warte obejrzenia. Rewia ma jut za 
sobą szereg występów w NRD, między innymi 6 w Berlinie. Odbyły 
się one przy pełnym komplecie publiczności.

Zespól „Polarne Gwiazdy**, który przybył na zaproszenie Federacji 
Gwardii, wystąpi w Warszawie to dniach 7 * 8 bm. o godz. 18.00, 
W dniach JO l u bm. rewię sobnesq również mtesjkańcy Łodzi — godz, 
19.00, Łódzkie Lodowisko — Hala Sportowa.
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TU WOLNO AGITOWAĆ!
SIDŁO
przed

AGITACJA w dorocznym na
szym plebiscycie na najlep

szego sportowca osiągnęła chyba 
punkt szczytowy. Bez przerwy 
czytamy wypowiedzi fachowców 
różnych dyscyplin sportu, rzu
cających śmiało swe typy. Z 
lawiny wypowiedzi powoli krysta
lizują się kandydatury do pierw
szego miejsca. Najczęściej padają 
dwa nazwiska — szermierza PAW
ŁOWSKIEGO i lekkoatlety SIDŁY. 
Jak w takiej w sytuacji rozłożyć
glosy? . 

Przyznam się, tytuł ml-
strza świata przemawia do mnie 
Jak najbardziej, a jeszcze więcej 
fakt, że Pawłowski zdołał Jako 
pierwszy zawodnik przełamać 
wieloletnią hegemonię Węgrów 
w tej konkurencji. Ale Jednocze
śnie Sidło przez cały sezon trwał 
na pozycji najlepszego oszczepnlka 
świata, „rozkładając" swych prze
ciwników z Danlelsenem na czele, 
z wielką łatwością. Gdyby lekko
atleci mieli co roku mistrzostwa 
świata czy chociażby Europy, Jak 
to Jest w szermierce — Sidło z 
pewnością mógłby się poszczycić 
takim samym tytułem Jak Paw
łowski.

Jest Jednak punkt, w którym 
Sidło wyraźnie góruje nad Paw
łowskim. Tym czymś Jest właśnie 
zdolność utrzymania formy przez 
długie miesiące, cecha wielkich 
mistrzów. A przecież Pawłowski 
zaraz po mistrzostwach w Paryżu 
doznał porażek w turnieju war
szawskim. A więc nie zdobył on 
trwałej hegemonii, Jaką może się 
poszczycić właśnie Sidło. A więc 
Ja głosuję — 1. Sidło, 2. Pawłow
ski. I co dalej?

Jasne, że dalej będą lekkoatle
ci, chociaż chyba nie w takiej 
Ilości, Jaką proponuje wiceprezes 
PZLA W. Gteruno. A więc trzecie 
miejsce dla SWATOWSKIEGO, za 
pierwsze miejsce w Europie na 
400 m I zwycięstwo w wielkim 
pojedynku z Haasem w Sztuttgar- 
cle. Czwarty — GRABOV/SKI, rów
nież najlepszy skoczek w dal w 
Europie, a przy tym warto parnię 
tać, że przed trzema laty po ope
racji łękotkl. położono na niego 
krzyżyk.

Teraz trzeba chyba oddać glos 
bokserom. Tytuły mistrzów Euro
py mają Jednak swoją wagę, 
zwłaszcza Jeśli podbudowane są 
jeszcze innymi sukcesami. Jak to 
ma miejsce w wypadku PAŻDZIO- 
RA 1 PIETRZYKOWSKIEGO? W ta- 
klej też kolejności trzeba postawić 
tych zawodników na piątym i szó
stym miejscu. . •«

Teraz chyba FO1K, sprinter Ja
kiego nie mieliśmy, zwycięzca z 
Moskwy, mający na swym rozkła
dzie wiele sław, z wyjątkiem Ger- 
mara. Za nim wypada postawić 
piłkarza SZYMKOWIAKA za wyso
ką klasę I, co ważniejsze, za 
utrzymywanie bez przerwy wyso
kiej formy, im dalej, tym coraz 
trudniej typować. Pozostały prze
cież Jeszcze dwa miejsca, kandy
datów jest ćo najmniej czterech. Bo 
proszę — Krzyszkowlak. Krzesiń
ska, Piątkowski, ciężarowiec Bia-
las... Tutaj trzeba zostawić już
wolną rękę naszym Czytelnikom 
Jeśli chodzi o mnie, to dwie ostat-
nie. lokaty odstępuję 
KRZYSZKOWIAKOWI I
SKIEMU. Wiadomo —

i oczywiście 
I PIĄTKOW- 

■ lekkoatleci!

Z. Gluszek

F. KĘDZIOREK: Typuję

trzy kobiety
SWOJĄ listę 10 najlepszych 

sportowców polskich przed
stawia prezes Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
FELIKS KĘDZIOREK.

— Na pierwszym miejscu u- 
mieszczam Pawłowskiego, który 
tradycję polskiej szabli z okre
su średniowiecza podtrzymuje 
w czasach nowożytnych. Osta
teczne przełamanie hegemonii 
Węgrów i zdobycie mistrzostwa 
świata było wynikiem wytrwa 
łej pracy wielu lat.

— Drugi zapewne S dło?
— Tak. Wprawdzie nie pobił 

on w tym roku rekordu świata, 
ale w zawodach międzynarodo
wych był zawsze mocnym punk
tem drużyny, nic przegrywając 
ani razu. Miał bardzo dobre 
wyniki, w czasie Igrzysk Mło. 
dzieży w Moskwie i szeregu in
nych. W Moskwie pociągnął też 
za sobą Kopytę 1 zdobyli dwa 
pierwsze miejsca.

Trzecie miejsca przeznaczam 
również dln lekkoatlety — Swa-
towsltlcgo, któremu zawdzięcza
my wyciągnięcie na czołowe 
miejsce w Europie naszego sła
bego dotąd punktu — przedłu
żonych sprintów. Swatowski za
sługuje też na trzecie miejsce 
swoją postawą w spotkaniach 
międzynarodowych, gdzie wal-
czy się o każdy punkt.

— Kogo przeznacza Pan 
miejsce?

na 4

— Chclałoby się jakąś kobler 
tę, ale nasza Krzesińska starto
wała w tym sezonie raczej ul
gowo, dlatego będzie dalej. Tu 
natomiast wysunę boksera Paź- 
dziora, któremu udało się w 
ciągu jednego roku wejść do 
czołówki europejskiej — Jako 
debiutant w reprezentacji zdo
był od razu mistrzostwo Europy 
1 potem potwierdził swą dobrą 
formę w spotkaniu z Anglią.

Następnie stawiam Szymko
wiaka, który tej naszej mocno

ostrzeliwano] bramki brohi dość 
dobrze. Wprawdzie — jer.ll idzie 
o piłkarzy, byłoby lepiej wy
sunąć kogoś z napastników, któ
rzy zawsze są ulubieńcami pu
bliczności, ale jakoś u nas naj
lepsi są na razie bramkarze. Na 
u miejscu to już będzie...

— Krzesińska?
— Tak, a zaraz za nią druga 

kobkóa. Otóż pragnę tu uhono
rować nasze siatkarki, klóre 
przecież w ćzasio Festiwalu w 
Moskwie zdobyły drugie’miejsce, 
Trudno tu trochę o nazwisko, 
bo siła zespołu jest w grze ze
społowej. ale wyróżnię Hajc- 
cównę.

8 miejsce oddaję jeszcze jed
nemu lekkoatlecie — Kaźmier- 
sklemu, który zadziwił wszyst
kich wielkim postępem 1 zdobył 
zloty medal w Moskwlo... Mógł
by mi właściwie ktoś zarzucić, 
że patrzę pod kątem Igrzysk 
moskiewskich, ale..,

— Był Pan przecież kierow
nikiem ekipy.

— Tak, i widzem ,na trybu
nie. Dlatego też wrażenia te 
zostały mi mocno w pamięci. 
Zwycięstwo Kaźmierskiego by
ło naprawdę wielkirh sukcesem 
i to wcale nie przypadkowym, 
to naprawdę sportowiec dużej 
klasy.

— Komu oddaje Pan dwa o- 
statnie miejsca?

— Dziewiąte gimnastyczce Ko- 
tównie. Jest ona najlepszą z na
szych gimnastyczek, które prze
cież zdobyły w Moskwie pierw
sze miejsce w ćwiczeniach ze
społowych. I wreszcie ostatnio 
miejsce... Trudno mi zdecydo
wać, nasuwa się klika nazwisk. 
Ale wydaje ml się, że miejsce 

xv czołowej dziesiątce należy się 
też przedstawicielowi pływania 
— Kłopotowskiemu, który za
sługuje na to ze względu na 
znaczne postępy.

Magda

T.GRABOWSKI:Postawa moralna
ważne kryterium

PROSZĘ bardzo — odpo
wiada na nasze konkurso

we pytanie znany działacz pił
karski, autor przeglądowej
,.Trybuny oldboya”, 
DEUSZ GRABOWSKI. Moja
lista ł0 najlepszych sportowców 
polskich przedstawia się nastę
pująco:

1. Swatowski, 2. Henryk Gra
bowski, 3. Pawłowski, 4, Pat- 
dzlęr, 5. Sidło, 61, Smelczyńskl, 
7. Szymkowiak, 8. Folk, 9. Krzó- 
slńska, 10. Brychczy. Pewnie 
Interesuje was, dlaczego* właś-

w pełnym tego słowa znaczeniu, 
wyżej stoją Swatowski 1 Gra. 
bowskl.

Dalej Paździor — bokser bez
względnie klasy światowej 
wśród amatorów. Sidło też chy
ba nie podlega dyskusji, na 
piątym miejscu dlatego, że był 
w tym roku trochę słabszy. Na
stępnie Smelczyńskl, ten wyma
ga większego omówienia.

— Tak, to jest jednak zawod
nik niedoceniany.

— Bó sport mało atrakcyjny. 
Ale trzeba też pamiętać, że gnaj-nie tak? . . . trufinUJszy "‘bodaj’,“lelli" Wzięto

— Ależ oczywiście, prosimy opanowanie psychiczne. Smal- 
bardzo o wyjaśnienia. ---------------------------------  —-----

— Więc Swatowski na pierw
szym miejscu, Jako pierwszy 
biegacz w historii polskiej lek
koatletyki, który na 400 m osią
gnął klasę światową. Słowianie, 
jak wiadomo, raczej mają zacię
cie do biegów długich, niż do
krótkich średnich. Wyniki
Swatowsklego i Grabowskiego 
stawiam zresztą na równi.

— Dlaczego więc taka kolej
ność?

— w skokach jest więcej przy
padkowości, tylko tb zadecydo
wało. Bo również za postawę 
moralną cenię obu tych zawod
ników jednakowo. Myślę, że po
stawa moralna jwt równie waż
nym kryterium. Dlatego też Paw
łowski jest u mnie dopiero na 
trzecim miejscu, chociaż wynik 
ma bardzo wysoki — mistrzostwo 
świata, przełamanie hegemonii 
Węgrów, wiadomo zresztą... Ale, 
moim zdaniem, jako sportowcy,

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

,.PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1957 R.

10 pkŁ

2. 9

3. 8

1

S. 6

5

7.

8. 3

9. 2

10.

Imię i nazwisko glosującego -

Adres

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I wysiać 
w terminie do dnia 22 stycznia 1958 r. pod adresem: Redakcja 
..Przegląd Sportowy, Warszawa, ul. Mokotowska 24 —z do
piskiem na kopercie: Konkurs-Pleblscyt.

czyńskl jest strzelcem na pozio
mie czołówki światowej, a o je* 
go klasie stanowi właśnie owo
opanowanie. Rzecz charaktery
styczna — jest on zdolny do 
lepszego wyniku w wielkich za
wodach. niż w mniej znaczących 
czy na treningu. To jest zna-
mienne dla ludzi wielkiego
sportu, wielkich sportowców’.

— Ma żyłkę sportową...
— Nie, to niewłaściwe okre

ślenie. To jest, jakby tu okre
ślić... to jest psychika wielkiej 
stawki, niewielu sportowców 
może się. tym pochwalić. Dalej 
mamy...

— Szymkowiaka.
— Tak. Jest to bramkarz, któ

rego należałoby sklasyfikować 
na pierwszych miejscach na 
skalę światową. Był w tym se
zonie bardzo równy, przez ca
ły czas utrzymując się w świet
nej formie i uzyskując szczyto
wą właśnie wtedy, kiedy było 
potrzeba. Następnie Folk — to 
ch.yba nie wymaga komenta
rzy. Na 10 nilejescu Brychczy, 
jako od wielu lat napastnik z 
prawdziwego zdarzenia.

Przed nim jest jeszcze Krze
sińska. W tym sezonie była bar
dzo nierówna, obok doskona. 
łych wyników miała i słabsze. 
Uważam, że powinna się zna 
leźć na Uście 10 najlepszych, 
ale oczywiście nie na początku.

Mag.

Trenerzy piłkarscy postulują
jesienno-wiosenny system rozgrywek 

Ostra krytyka kapitanatu
ZGODNIE z naszą zapowie

dzią w dniach od 4 do 6 
stycznia br. obraduje w lokalu 

klubowym ’ warszawskiej Skry 
przy ul. Wawelskiej doroczna 
konferencja trenerów I, II i III 
ligi. Na naradzie, w której u- 
czestniczy 70 osób, oprócz tre
nerów obecni są przedstawiciele 
komisji szkoleniowych poszcze
gólnych okręgów piłkarskich 
oraz członkowie tejże komisji 
PZPN. Tematem narady jest 
ocena poziomu i wyników mi
nionego sezonu, począwszy od 
reprezentacji narodowej, a 
skończywszy na drużynach klas 
wojewódzkich. Obradom prze
wodniczy wiceprezes PZPN, 
płk. Malczewski.

W pierwszych dwóch dniach 
konferencji trenerzy wygłosili 
szereg referatów, oceniających 
rozgrywki minionego sezonu 
oraz przedstawili postulaty na 
przyszłość. Do najważniejszych 
z nich zaliczyć należy:

1) definitywna wypowiedzenie 
się za zmianą systemu mistrzow
skich rozgrywek we wszystkich 
klasach z wicsenno-jeslennego na 
Jeslenno-wloscnny, przy czym pier
wsze tego rodzaju mistrzostwa roz
począć Już Jesionią 1958 roku;

2) wprowadzenie plłka-stwa kon
traktowego w 1 I II lidze;

3) umożliwienie awansu zawod
nikom klas niższych do drużyn I 
I li ligi;

4* utworzenie związku zawodo
wego trenerów; .

5) ustalenie konkretnych form 
współpracy kapitanatu oraz trene-

Dwóch referentów omówiło pro
blemy II ligi. Trener WKS Śląsk 
Wrocław, SUCHOŃ skupił się na 
grupie północnej, a mgr STiASNY 
— na południowej. Obaj orzekli, że 
poziom 11 ligi znacznie się obniżył. 
Większość drużyn grała wybitnie 
siłowo, niwelując ostrą I bezpar
donową g< ą różnice w wyszkole
niu technicznym. Wyróżniających 
się drużyn nie dostrzeżono. Teo
retyczne porównanie najlepszej w 
zasadzie drużyny Il-llgowej, Cra- 
covll z Lechem Poznań i Górnikiem 
Radlin* wypadło na niekorzyść Cra- 
covii. A jak wiadomo Cracovia 
awansowała do l ligi, a Lech i 
Górnik ją opuściły.

O rozgrywkach HI ligi mówił 
trener GłEńWATOWSKI. Oświad
czy! on. żc powiększenie II ligi do 
24 d. użyn, automatycznie obniży
ło poziom III ligi. W lej klasie 
rozgrywkowej najbardziej widocz
na była zmienność formy u posz
czególnych drużyn. Przyczyną le
go Jest fakt, że niechęć do trenin
gów wykazywali sami zawodnicy, 
poza tym niewłaściwe nasilenie za
prawy stosowali trenerzy. Zdaniem 
.oferenta p'zerwa w rózg ywkach 
III ligi powinna t wać ca y miesiąc,

Trenerzy CZYŻEWSKI I GAZUI 
dokonali oceny tzw. plłkarstwa 
masowego. O sprawie tel pisaliśmy 
już szczegółowo po i'oboczej na
radzie trenerów, która odbyła się 
w grudniu. Przypominamy tylko, 
że „Im dalej w ias.„” tym sytua
cja Jest coraz bardziej' tragiczna

W wymienionych powyżej wystą
pieniach uwzględniono szereg zbli
żonych do siebie problemów. 
Stwierdzono powszechnie, że w 
roku 1957 na bardzo słabym po
ziomie sta’o sędziowanie. Dotyczy 
to zwłaszcza II 1 HI ligi. Podkre-

ślano również, że wśród zawod- 
ników szerzy się pijaństwo, a 
publiczność często wyżywa się w 
oolskowych awanturach. Na to 
wszystko pobłażliwie patrzą wła
dze poszczególnych klubów oraz 
porządkowi. Zainstalowane na sta
dionach megafony służą często, za
miast uświadamianiu widowni — 
handlowej reklamie.

Po referatach wywiązała się o- 
żywlona dyskusja. Najwięcej tre
nerów zabierało glos na temat 
oceny rezultatów reprezentacji. 
Y/szyscy niemal mówcy poddali 
ostrej krytyce działalność kapita
natu. Bałagan — bo 1 takie padło 
słowo — w tej Instytucji, był wy
nikiem braku w kapitanacie trene
ra. Postulowano więc, aby w przy
szłości w 3-osobowym kapltanac.c 
znajdował się tenor. Wystąpienia 
te charakteryzowała w wiciu wy
padkach troska o osobiste losy 
trenerów, którzy, według panują
cej na zebraniu opinii, zostali 
przez PZPN całkowicie pozbawieni 
praw sportowego działacza. W 
r. 1957 uważano t enera II tylko 
Jako płatnego robota.

Omówienie przez nas narady 
trenerów Jest oczy;, iście niepełne*. 
Zresztą trwać ona będzie również 
i w poniedziałek. Do wielu proble
mów, poruszonych na konferencji, 

jeszcze powrócimy, poświęcając 
Im w następnych numerach „PS” 
znacznie więcej miejsca.

Jerzy Lechowski

Prezesi OZPN

przeciw reformie II ligi

Kontrakty tylko w ekstraklasie
W YKORZYSTUJĄC przer- 'stalać bedzie ewentualna «m» 

wę zimową, trenerzy i : która Wni. > ewentualną sumę, 
działacze piłkarscy wszystkich dzie^nus^ał wyrów^^T’ 
szczebli dyskutuia narl ocenaszczebli dyskutują nad oceną 
ubiegłego sezonu, wysnuwają 
wnioski na przyszłość, omawia
ją ewentualne zmiany organi
zacyjne, system rozgrywek itp. 
Dość szczegółowo relacjonowa
liśmy niedawno tematy poru-
szane w grudniu ub. roku na 
konferencjach Komisji Szkole
niowej PZPN, później omawia
liśmy wstępne decyzje konfe
rencji prezesów klubów I i II 
ligi.

hentowi wydatki, ""poniesione 
na szkolenie tego zawodnika.

Projekt reformy rozgrywek 
oi zeayskutowano szczegółowo 
Postanowiono też zlikwidować 
dotychczasową formę rozgry
wek o Puchary: Kaiużr, Prze
worskiego i Michałowicza.

Puchar KAŁUŻY rozgrywa
ły będzie (systemem pucharo- 

; wym w ciągu 2 lat) przy udzia-
Obecnie przyszła kolej na e reprezentacji wszystkich o- 

innych działaczy „ojców terc- , kręgów, a nie jak dotychczas z 
nu" - jak można by , nazwać ,1(?I:ałenl t3.,f.o slJnie.SEycl 
doświadczonych prezesów po- I 
szczególnych okręgów, którzy ! puchar PRZEWORSKIEGO 
?»b Wdwa“ W r°bOlę i.n!edzi.e- pędzle nagrodą dla młodzieżo- 
lę w Warszawie oraz trenerowi, . . ..
I i II ligi i referentów szkole- 1 Włoh "P^cntacji okręgów, 
niowych w okręgach, którzy ; -a^ 
sprawom swego odcinka pracy
poświęcili aż 3 dni obrad. ' puchar MICHAŁOWICZA dla 

„ . , . . • , i reprezentacji juniorów.O obradach trenerów pisze- i
my obok, tu zrelacjonujemy j Przy okazji ustalono wiek 
krótko przebieg dod? interesu- ] młodzieżowca na 21 lat.
jącej konferencji prezesów okrę. I
gowych ZPN. I DRUGA LIGA rozgrywać ma

I oni zaakceptowali jedno- . swe mistrzostwa w obecnej for- 
głośnio wniosek prezesów klu- mie jeszcze przez 2 lata, a e- 
hów I ligi w sprawie wprowa- j wentualne zmiany w ilości dru- 
dzenia kontraktów d!a zawód- i „„„„ _ .. j_ , .
ników naszej ekstraklasy, ale I zł nastąpić dopiero w
tylko ekstraklasy. II liga nie ir- 1SG0,

rami klubowymi.

Referat, oceniający wyniki I ze
społu reprezentacyjnego, opraco 
wał trener FORYŚ. Wobec jego nie
obecności z powodu pobytu z dru
żyną warszawskiej Gwardii w 
Egipcie, referat odczytał trener 
KONCEWICZ. Dokonano w nim oce 
ny rezultatów’ jedenastki narodo
wej od meczu z Barceloną po-

Nie zwlekajcie 
ze zgłoszeniem 

do Zimowego Pucharu
Dokończenie ze str. 1

■ mierze od Ilości zgłoszeń na tere- 
«nj «m • nie poszczególnych okręgów. Wahać
cząwszy. na spotkaniu polska । Sję OI1 będzie między ostatnia n e- 
ZSRR w Lipsku skończywszy. ‘ dzielą stycznia i pierwszą niedzie- ---- --- «twlnrdM. klubv wv- lą lultcg0 w ókrę„a,.h ’ których 

liczba uczestniczących drużyn bę-
I dzie większa, rozgrywki rozpoczną

4onlt W UipaKii »»
ner Foryś stwierdza, że kluby wy- i 
kazują brak toskl or właściwe 
przygotowanie kandydatów do re-| u.6lu Wil.KSZa ruagrywsi 
prezentacji. Do mankamentów dru-। Sję oczywiście wcześniej 
żyny zalicza przede wszystkim ---------... <
brak pełnowartościowych skrzy
dłowych oraz umiejętności strzelec
kich napastników.
■ Trener ŁAŃKO przedstawił dość 
wnikliwą analizę wyników II re
prezentacji. Ogólny wniosek refe
ratu jest żałosny Stwierdza bo
wiem. że U reprezentacja jako ta
ka w 1957 r. nie istniała. W czte
rech spotkaniach grało aż 35 
przypadkowo dobranych zawodni
ków’. Tylko obrońca Durniok i 
prawy łącznik Jarek grali we 
wszystkich spotkaniach. Drugą 
drużyną zupełnie nie Interesował 
się kapitanat. v

Koreferat do obu tych wystą
pień przygotował trener KONCE
WICZ. Oświadczył on, że pretensje 
Jego przedmówców do kapitana 
PZPN są słuszne. W pracy z ze
społami reprezentacyjnymi brak 
było w minionym sezonie koncep
cji. Działalność kapitanatu, a ści
ślej płk. Reymana cechowała Im
prowizacja. Postępował on poza 
tym zbyt apodyktycznie, nie licząc 
się zupełnie z opinią trenerów, 
którym narzucał swe, nie zawsze 
słuszne — decyzje. Błędy w pracy 
płk. Reymana wynikały przede 
wszystkim z nieznajomości aktual
nych zagadnień krajowego piłkar- 
stwa. Kapitan związkowy myślał 
bowiem przestarzałymi kategoria
mi.

Oceny rozgrywek I ligi dokonał 
trener Polonii Bytom, NIEMIEC. 
Wyraził on przekonanie, że nasze 
czołowe Jedenastki zrobiły w ti- 
hieglym sezonie dalszy krok na
przód. Niestety, o ile postęp wido
czny był w wynikach zespołów klu
bowych, o tyle nie szło to w pa
rze z wynikami drużyny narodo
wej. Zdaniem referenta układ czo
łowej czwórki drużyn (Górnik. 
Gwardia, LKS, Legia) Jest słuszny.

tak, aby
turnieje na szczeblu okręgu zakoń
czyły się w drugiel połowie lutego. 

Następnie trwałyby rozgrywki z 
udziałem zwycięzców okręgowych 
i drużyn I ligi. W nicdz.elę 9 mar
ca chclellnysmy zakończyć lu-nlej 

1 łub w najgorszym wypadku wyło
nić 2 naj ansze drużyny w obu 
strefach. Tnkł Jest nasz zasadni
czy projekt w s.refie północnej.

Przedłużyć termin zgłoszeń? Kil
ka klubów p.osi nas o to, ponie
waż ich zarząd zbiera się dopiero

tego stopnia, że zawodnicy bez 
względu na pogodę chodzą na 
treningi”.
A co Wy na to, koledzy „czeka

jący”?
Przypominamy, że zgłoszenia klu

bów ze strefy północnej, tj. z wo
jewództw: Łó:’ż. Poznań, Szczecin, 
Koszalin. Gdańsk, Bydgoszcz, Ol
sztyn, Białystok, Lublin i Warsza
wa kierować należy w terminie do 
dnia 18 stycznia bezpośrednio pod 
adresem redakcji „Przegląd Sporto
wy*» — Warszawa, ul. Mokotow
ska 24/III p. Odpis zgłoszenia na
leży przesiać do swego okręgu.

w tym tygc 
wyjątku dla
nie umożliwić udział

dniu. Aby nie robić 
nikogo, a równocześ-

turnieju
jak największej Ilości drużyn, po
stanowiliśmy przedłużyć termin 
zgłoszeń dla strofy północnej do 
18 styczn a. Prosimy jednak wy
słać zgłoszenie wcześniej tak, abyś- 
my mogli w dniu 20 stycznia zamk
nąć definitywnie listę.

Do akcji organizacyjnej włączyły 
się już następujące okręgi: Łódź. 
Bydgoszcz, Gdańsk, Szczecin no, i 
oczywiście jako p.erwsza Warsza
wa. ’ Wszędzie tam akcja spotkała 
się z uznaniem. Działacze okręgo
wi zobowiązali się do przeprowa
dzenia rozgrywek, rozesłali do 
swych klubów regulamin turnieju, 
podjęli wstępne decyzje organiza
cyjne. W Gdańsku, Bydgoszczy I 
Warszawie spodziewana jest więk
sza ilość zgłoszeń. Łódź czeka na 
pierwsze echa ze swych klubów 
prowincjonalnych.

O sytuacji w strefie południowej 
(która rozgrywa turniej przy wspól- 
organizacji redakcji ..Sportu”) oraz 
w okręgu poznańskim nap szemy 
jutro. Już dziś możemy powiedzieć, 
że na Śląsku całe ligowe towarzy
stwo zgłosiło się na start. Meldunki 
z Gdańska, Szczecina i Łodzi poda 
my za kilka dni.

Do zgłoszeń, które do nas Już 
wpłynęły, załączono kilka listów
Jednym z na’milszych 
ten, jaki otrzymaliśmy

jest chyba 
od „Pilicy” 
jego zakoń-

Uważa, że Lech Poznań I Górnik  , 
Radlin były w przekroju całego z Nowego Miasta. Otó 
sezonu rzeczywiście najsłabszymi I czenle: 
zespołami. Największą rewelacją zarzad zawodnicy b. sezonu była Gwardia Warszawa, bardJÓ Zadowoleni z _____  
a zespołem najlepiej wyszkolonym cjatywy zorganizowania Zlmowe- 
techn.ęznle nadal Legia Warsza- Jo Pujharu 1 na terenie Po rk 
wa. Jej kilka słabszych wyników centralnej. Dotychczas bybś - y
należy przypisać lekceważeniu pogrążeni w śnie zimowym, a ten
przeciwników, | turniej nas zdopingował nawet do

jest ich zdaniem 
przygotowana do tej
(Temat ten opracujemy szcze-
gółowo w jednym z najbliż
szych numerów „PS”). Zdaniem 
zebranych, kontrakty w I lidze 
powinny być obecnie zawiera
ne tylko na 1 rok, ponieważ ten 
okres powinien być traktowany 
jako próba poważniejszego 
przedsięwzięcia. Ewentualne 
zmiany będą prawdopodobnie 
konieczne i uzasadnione.

■ Podobnie pozostawiono roz- 
’ ^cze- ! grywki -ni ligt Istnieją jednak

tendencje do zbliżenia obecnej 
III ligi do klasy A okręgu i 
likwidowania oraz łączenia 
klubów kilku okręgów. Ten
dencja ta napotykała sprzeciw 
delegatów słabszych okręgów. 
Ostatecznie uzgodniono pozo
stawić tę sprawę indywidual
nemu rozpatrzeniu i dogadaniu

■ się przez okręgi.

Sprawa przejść zawodników I .f, . . ii u j i jesienny, czy jcsicuno-xxioseri-z klubów k as niższych do | ? ! ^ d . J J 0_
wyższych zajęła zebranym dużo brońcó^ obradująca równoleg- 
cząsu. W trosce o należyty roz- L konterencja trenerów wypo- 
woj piłkarstwa mzszego rzędu, |wiedziaU si za zmi do. 
a równocześnie o umożliwienie । tychezasowe^ gystcmu na je- 
szybszego dojrzewania młodych.^ Prezesi.okrę-
talentów, postanowiono jednak, . ..
że bez zgody zarządu klubu, gów byh również za zmianą' 
ale za zgodą zawodnika klasy Jak będzie naprawdę zade- 
niższej, można zabrać do klasy I cyduje Walne Zgromadzenie 
wyższej tylko jednego gracza w > PZPN w lutym br. Gtos okrę- 
ciągu roku. Decyzję.w tej spra- |gów, które przedyskutują ten 
wie podejmować będzie każdo- j problem na swych zebraniach 
razowo zarząd okręgu (lub 2 o- l będzie więc miał największe 
kręgów). Tenże sam zarząd u- I znaczenie, (a)

Początek tournee niezbyt pomyślny

Gwardia przegrywa 1:2 z Kairem
KAIR 4.5 (radiogramem). Piłkarze 

stołecznej Gwardii rozpoczęli swe 
tournee w Egipcie spotkaniem z 
nieoficjalną jedenastką Egiptu, wy
stępującą pod nazwą reprezentacji 
Kairu. W jej skład wchodziło 6 
gaczy mistrza kraju „Zamelek” oraz 
5 zawodników drugiej czołowej je
denastki stolicy Egiptu „Nacional” 
Należy tu wspomnieć, że rozgryw
ki w lidze egipskiej odbywają się 
w 2 równorzędnych grupach. Za
melek 1 Nacional, jako kluby roz
stawione, zdecydowanie prowadza 
w swych grupach. O wartości 
pierwszego przeciwnika Gwardl. 
w Egipcie świadczy też fakt, że na 
8 jej graczy reprezentowało przed 
miesiącem barwy kraju w między-
państwowym meczu z CSR, prze
granym przez Egipcjan po bardzo 
zaciętej walce w stosunku 1:2 (1:1).

Mecz rozegrano na niezwykle 
twardym boisku, pokrytym szcząt
kami zeschniętej trawy, przy do
brej pogodzie 1 temperaturze ok. 15 
st. powyżej zera, w obecności ok. 
18.000 widzów’, wśród których znaj- 1W. 000 wlGZOW, wsruu iuuijmi «.**7.1 
dowal się ambasador PRL w Egip 
cle. Krajewski 1 pracownicy Amba
SSpo dobrej grze gwardziści zeszli 
z boiska pokonani 1:2 (0:2). Z prze

Tylko do 22 stycznia
głosowanie w Konkursie-Plebiscycie

Dokończenie ze str. 1
kom. aby mając na widoku ułoże
nie listy Identycznej lub najbar 
dziej zbliżonej do ostatecznej listy 
plebiscytowej — w taki a nie w 
inny sposób układali swoje listy 
..10". A przecież prąonlemy, aby 
ostateczna lista „najlepszych z 
najlepszych" była Jak najbardziej 
sprawiedliwa I wynikała z praw
dziwych poglądów opinii sporto
wej, a nie została ułożona pod ką
tem nagród. Nagrody zaś niech 
będą prawdziwymi nagrodami za 
obiektywizm I znajomość rzeczy.

Wniosek stąd Jest prosty: nie ma 
naprawdę żadnych powodów, dla 
których mielibyście zwlekać z wy
syłką kuponów. Weźcle — prosimy 
— nasz apel do serca, bezzwłocz
nie wypołnljcle kupony I przyślij- 
cle Je pod adresem Redakcji.

Piątkowa 1 sobotnia poczta do
starczyła nam ponad 1.000 listów 
w których niemal wszystkie zawie
rały wypełnione kupony. Listów z 
propozycjami kandydatów było 
ledwie kilka. Wpłynęło dalszych 
pięć nowyclt kandydatur, które 
zresztą wysunęła Jedna I ta sama 
osoba, Jerzy Grot z Warszawy. Są 
to: bokser TADEUSZ ROZPIERSKI, 
którego kandydaturę zgłaszający 
uzasadnia zdobyciem złotego medti 
Iu na MISM w Moskwie, dalej lekko 
atlelka BARBARA JANISZEWSKA - 
„czołowa sprlnterka Europy", szer
mierz ANDRZEJ PIĄTKOWSKI, 
..finalista mistrzostw świata", ping- 
ponalsla JANUSZ KUSINSKI —

pdtrójny mistrz Polski" oraz ko
larz I łyżwiarz figurowy- w jednej 
CZYllę® ~ zvgmUNT KACZMAR.

Kandydaturę B. Janiszewskiej 
I A. Piątkowskiego popiera rów
nież Józef Wyrzykowski z Raciąża.

Niektórzy Czytelnicy przysyłają 
łącznic z wypełnionymi kuponami 
również I uzasadnienie. Jdśt to cal- 

| kowicie zbyteczne, prosimy więc 
unikać tego w przyszłości.

W Konkursie-Plebiscycie ważne 
I są tylko odpowiedzi przyzyłane na

kuponach. Jakie zamieszczamy w 
każdym numerze „Przeglądu Spor
towego”. Niestety, niektórzy Czy
telnicy przysłali nam swoje listy 
na zwykłych kartkach, zostały więc 
one zdyskwalifikowane. Prosimy 
o powtórne głosowanie, ale Jul na 
naszych kuponach m. In. następu
jące osoby: Bolesława 1 Stefana Wa-
lińskich Szamotuł, Bronisława
Jankowsklego z Wąbrzeźna, Jerze 
go Ballona z Chełma Wielkiego 
Ipow. Tychy). Janusza Kostkleri- 
cza z Anina pod Warszawą.

Nie wszyscy Czytelnicy zamie
szczają Imię obok nazwiska Le
wandowskiego, a wiemy przecież, 
że Jest biegacz Stefan I skoczek 
wzwyż Zbigniew prosimy więc 
Was, abyśćte w wypadku, kiedy 
Jest kilku sportowców o tym sa
mym nazwisku — podawali Imię 
zawodnika, na którego głosujecie.

I jeszcze Jedna prośba: ...fran
kujcie listy zgodni? z obowiązują
cą taryfą pocztową, bowiem mieli
śmy Już kilka wypadków, że Czy
telnicy nie nalepiali znaczków od
powiedniej wartości. Np. Bronisław 
M. z Łodzi przysłał list ze znacz
kiem 20 gr zamiast 60 gr. a Alek
sander B. z Białowieży nie tylko, 
że nie ofrankował listu, ale Jeszcze 
dopisał na miejscu, gdzie się zwy
kle nalepia znaczek pocztowy: 
.opłatę uiści adresat"...

60 KANDYDATÓW

Poniżej zamieszczamy pełną li
stę nazwisk kandydatów, Jakie 
zgłosili nam Czytelnicy. Zawiera 
ona 60 nazwisk, a więc przekroczy
ła o 8 Ilość kandydatów zgłoszo
nych w Konkursie-Plebiscycie 1P56 
roku. Czytelnicy maja oczywiście 
prawo głosować nie tylko na tych 
sportowców, których nazwiska zo 
stały zgłoszone.

LEKKA ATLETYKA:

Edward Adamczyk
Marian Folk

biegu spotkania wynika, że Fola- min. meczu udaje się Zb. Szarzyń- 
cy zasłużyli co najmniej na remis, I skiemu zdobyć zasłużoną bramkę, 
bowiem w żadnym wypadku nie I w uzyskaniu wyrównania przeszko- 
byll drużyną gorszą od mlejsco- dzlt jednak gwardzistom brak szyb- 
wych. Podkreślają to zarówno , kości w decydujących momcntacn, 
miejscowi działacze Jak 1 sobotnia I no 1 pewne braki kondycyjne pod. . , ... ...X ..------i, _ ........ i Icontec spotkania.prasa kaliska, która porażkę gwar- | 
dzlstów kładze na karb dość stron- i 
niczego prowadzenia zawodów przez 
miejscowego arbitra. pierwsza I

Gwardia grała w następującym 
-------  । składzie: Stcfanlszyn, Woźniak, 

--------------- - ----------- pierwsza 1 yiaruszkiewicz, Hodyra, Brzozow- 
bramka zdobyta przez gospodarzy sbl Wiśniewski, Gawroński, Le- 
— to zwykły prezent sędziego. W waidowskj (Norkowskii, Machorek, 
------------------------------------------------------- i zb. Szarzyński, Baszkiewicz.

GWABDIA
pertraktuje

z Realem
WARSZAWA. W bież, 

roku, począwszy od maja, 
warszawska Gwardia zaez- 
nie urządzać ciekawe im
prezy w różnych dyscypli
nach sportu z okazji 10-le- 
cia istnienia klubu. Naj
bardziej interesujące są 
oczywiście plany piłkarzy.

Gwardia już dość dawno 
rozpoczęła pertraktacje w 
sprawie nawiązania kon
taktu z dwukrotnym zdo-
bywcą Pucharu Europy, 
doskonałym zespołem hisz- 

- • Madrytpańskim 
Rozmowy

Real

tej
sprawie 

doskona-

Helena Dmowska 
Henryk Grabowski 
Barbara Janiszewska 
Tadeusz Każmlerski 
Jan Kopyto 
Elżbieta Krzesińska 
Zdzisław Krzyszkowlak 
Stefan Lewandowski 
Zbigniew ! ewandowski 
Ryszard Malcherczyk 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Janusz Sidło 
Alfred Sosgórnlk 
Stanisław Swatowski 
Zenon Ważny 
Kazimierz Zimny

SZYBOWNICTWO:

Pelagia Majewska
Wanda Szemplińska

ALPINIZM:

Wawrzyniec Żuławski

PŁYWANIE:

Ewald Bastek 
Andrzej Kłopotowski 
Irena Szulcówna

SZERMIERKA:

BOKS:

Leszek Drogosz 
Henryk Kukier 
Kazimierz Paździor 
Zbicnlew Pietrzykowski 
Tadeusz Rozpierskl 
Tadeusz Walasek

Jerzy Pawłowski 
Andrzej Piątkowski 
Jerzy Wojciechowski

STRZELECTWO:

Adam Smelczyńskl

PIŁKA NOŻNA:

Krzysztof Baszkiewicz 
Lucjan Brychczy 
Gerard Cieślik 
Ginter Gawlik 
Edward Jankowski 
Ernest Pohl 
Edward Szymkowiak

KOSZYKÓWKA:

Jerzy Młynarczyk 

GIMNASTYKA:

TENIS:
Jadwiga Jędrzejowska 
Władysław’ Skoneckl

«ODNOSZENIE CiężARÓY/:

Czesław Białas 
Jan Czepułkowskl 
Marian Zieliński

KOLARSTWO:

Janusz Paradowski 
Bernard Pruski 
Zbigniew Zając 
Wacław Wrzesiński

przyjazdu
lej drużyny do Warszawy 
w czerwcu lub lipcu br. są
poważnle zaawansowane.

Obok pertraktacji z Hi
szpanami, kierownictwo 
Gwardii prowadzi rozmowy 
z zespołami angielskimi, 
belgijskimi i innymi.

Natalia Kotówna 
Helena Rakoczy

NARCIARSTWO:

Franciszek Groń Gąsienica
Władysław Tajner

ŻUŻEL:

Marian Kajzer 
WIOŚLARSTWO:

Teodor Kocerka

TENIS STOŁOWY:

Janusz Kusińaki

ŁYŻWIARSTWO:

Zygmunt Kaczmarczyk.

, Następny mecz rozegrała Gwardia 
i w Aleksandrii, w niedzielę 5 bm. 
j z reprezentacją miasta, złożoną z 3 
| tamtejszych klubów 1-Ifgowych. 
! Wobec trudności w połączeniu z 

Egiptem, relację z tego meczu (po
dobnie jak i z pozostałych) poda
my z Jednodniowym opóźnieniem.

PROGRAM TOURNEE GWARDII

Po przybyciu do Egiptu w dniu 
2 bm. (po bardzo ciężkim locie na 
trasie Ateny — Kair) kierownictwo 
ekipy Gwardii ustaliło z organiza
torami program spotkań. Prócz 
meczu z reprezentacją Kairu (1:2) 
1 reprezentacja Aleksandrii w dniu 
5 bm., gwardziści rozegrają tu jesz
cze 3 mecze, a mianowicie:

10 bm. w Kalrze*z teamem Zama-
lek — Kolejarz,

I 12 bm. w Port Saldzie r. repre-
zentacją Kanału Sueskiego.

17 bm. w Kairze z reprezentacją 
Kairu (rewanż).

Z Egiptu gwardziści udadzą się 
jeśżeze bardziej na południe — 
do Sudanu na 2 mecze, pierwszy z 
nich rozegrany zostanie 22 lub 23 
stycznia.

Projektowane w drodze powrotnej 
do kraju dwa spotkania w Grecji 
nie dojdą do skutku. Decyzję kie
rownictwa Gwardii uznać należy 
jr.ko bardzo słuszną. Z silnymi 1 
ostro grającymi klubami greckimi 
nie można grać na zakończenie tak 
wyczerpującego, tournee.

i sytuacji absolutnie niegroźnej po 
। nrawldlowym zderzeniu napastnika 
I egipskiego z Maniszkiewiczem — 
' sędzia podyktował nieoczekiwanie 
! dla wszystkich rzut karny, który 
' „poszkodowany” zamienił xv ora:»'

Zamlast Grecji, projektowany jest 
wypad na dwa mecze do Syrii. 
Pertraktacje są w toku. Radzilibyś
my jednak dobrze się zastanowić 
nad propozycją syryjską. Wpraw
dzie przeciwnik nie będzie tak sil
ny. jak w Grecji, ale zawodr-cy 
mogą być już i tak przemęczeni. 
A 9 meczów w ciągu niespełna mie
siąca i kilka tyśięcy kilometrów 
męczącej podróży robią 
graczy może nie wytrzymać trudów 
tej eskapady i obawiamy się, czy 
za przykładem Legli, nie będą 
musieli wyjść na boisko 
Foryś i Waśko. A to ani 
ani polskiemu plłkarstwu me jest

! Gra od pierwszych minut była 
i ładna i obie drużyny, przeprowa 
I dzaląc ciekawe akcje, miały moź- 
] ność zdobycia prowadzenia. Bram

karze i obrońcy obu zespołów grali 
lednak pewniej 1 skuteczniej nc] 

! swych przednich formacji. W 2a 
i miń. meczu gospodarze zdobywa- I -------
I la prowadzenie w sytuacji, opisa- Grzegorz Aleksandrowlrz 

nel wyżej. t»rz redakcji), t.erh < e.»
Ten fakt dodaje im animuszu, a Edward Strzelecki (redaktor , na 

speszeni decyzją sędziego gwardzi- , ..żołny), Witold Szercmela (scare-
, ścl wpadają w zdenerwowanie. Egip , tarz redakcji). Jerzv Zmarzn» 
I elanie uzyskują momentalnie dużą .zastępca naczelnego redaktora) 

przewagę 1 w 31 min. podwyższają .. . ------- ... ni
wynik na 2:0. Strzelcem tej 1 po-

I przedniej bramki był najlepszy ptl- 
! karz Egiptu Dizwl. Winę za drusą

potrzebne.
(a)

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA” 

Redaguje Kolegium w

Warszawa, Mokotowska 2Ł • J 
ł. Telefony: rentmla 1 ^7^ 
oraz bezpośrednie - Rcd 

--------। Sekretnrial - S9IH’ 
- . WfiOl

_______wa pilke lewoskrzydłowego pod । sportu - S910S, łoos6 
wą ___ EfoCnnisŁyn I Nac:iclnv przyjmuje w uni e"ą puivq iw»» TŁ' ,
nosa, a zaskoczony tym Stefan.! _ _ ____ - — tn...cl nnrn 7. OM

issyn
nedaktor

noga, a zaskoczony iym .. —
nie interweniował w porą. Z czasem , zennle 
gwardziści dochodzą do siebie j ; zrteakUiallzownne 

I wynik do przerwy nie ulega jU' i imienników I 
! zmianie. J1, nabywać w
I Po zmianie boisk w Gwardii za- i prasy । Wydawnictw .....

miast Lewandowskiego gra na pra ; Warszawa, ul. Srebrna nr !*• 
wym łączniku Marian Norkowskt AdminUtraclI - Wvdaw
Napad gości jest teraz o wiele groź- j s”ntejnzy. niż poprzednia. Gwardln ile wn Mmrton. tcl
zdobywa zdecydowana przewagę w ; Mokotowska
nolu i utrzymują Ja aż do końca i «2«. 
spotkania. Gawroński. Norkowskl, ; -jjuumuu 
IP chórek I Daszkiewicz nic wy- I 
korzystują dogodnych sytuacji 
podbramkowych» aż wrc.«ó>v .

godz. 12—13
imane «remi»»"' 
I rzasopl.m n'™"3' 
Centrali KnlpnrUfu 

lawnlclu -

Zakłady Graficzne 
!h sytuacji . „Domu Słowa polskiego 
rrcszcle w i Zam. 7WX-B A-30
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Ofiara przypadku ?

Jeszcze raz o smutnej 
i tragicznej sprawie

PRZECZNE były pierwsze wla- 
om,°scl o tragicznym wy

padku, Jaki zdarzył sfę podczas 
meczu bokserskiego Sarmata — 
Podlasie, w wyniku którego mło
dy pięściarz Zbigniew Lewan
dowski strącił życie. „Przegląd" 
I „Express zostały wprowadzo- 

T b bardzo nieścisłymi 
wiadomościami z tak zwanej 

ręki". Niestety, nawet w 
kilka dni po wypadku trudno 
było otrzymać pełne Informacje 
z pierwszego źródła.

Nie wiemy czy przerażenie wy
padkiem, czy też niezaradność 
spowodowały, żo WOZB w ogóle 
nie potrafił zebrać się na czas 
dla przeprowadzenia dochodzeń. 
Być może, Iż nie bardzo sobie 
zdawano sprawę z tego,. Jakie 
wrażenie wywrzo tragiczna 
śmierć na opinii publicznej, któ
ra była dość dobrze „przygoto
wana1* licznymi atakami na boks, 
prowadzonymi w ostatnim czasie 
z różnych stron.

„Przegląd** zwracał się po In
formacje do Jednego z najwięk
szych autorytetów w WOZB. Nie
stety, działacz wysokiej rangi nie 
potrafił nic nam odpowiedzieć — 
w kilka dni po śmierci Lewan
dowskiego nie był zorientowany 
w sprawie. Nie zainteresował się 
także dostatecznie wypadkiem 
lekarz WOZB, który do tej pory 
w ogóle nie wypowiedział się i 
nie widzimy go w składzie ko
misji powołanej przez PZB.

IZ OMISJA Polskiego Związku 
Bokserskiego zebrała Już 

dosyć obfity materiał, ale naszym Łłgk 
zdaniem bardzo Jednostronny. n|e 
Przesłuchano w tej sprawie wie- r

wadzone przez klinikę neurolo
giczną.

F*ZY Jest dzisiaj ktoś, kto mo- 
że powiedzieć dlaczego Le

wandowski w tak tragiczny spo
sób zakończył życie? Wydaje się, 
iż obecnie nikt nie potrafi dać 
konkretnej odpowiedzi, ale w 
końcu rozwiązanie tego ciężkie
go problemu musi nastąpić. Opi
nia społeczna nie zadowoli się 
stwierdzeniem, Iż na ringu przy 
ulicy Wolskiej miał miejsce nie
szczęśliwy przypadek. Takie 
stwierdzenie wzbudziłoby strach 
w szeregach bokserów, bowiem 
nieszczęśliwe przypadki mogą 
się zdarzać częściej, nikt nie Jest 
przeciw nim asekurowany. Nie 
mogłoby dla boksu być gorszego 
werdyktu komisji I prokuratora, 
Jak stwle: dzający bezprzyczyno- 
wość śmierci Lewandowskiego.

PISZĄC szerszą pracę o spra
wach zdrowotności w plęś- 

ciarstwle pt. „Szatańskie rękawi
ce*' wykorzystałem wiele krajo
wych i zagranicznych źródeł, 
traktujących o wypadkach w 
boksie. Szczególnie wiele prze
studiowałem materiałów niemiec
kich, bowiem akurat w tym kra
ju najczęściej zdarzały się ostat
nio nieszczęśliwe 
wypadki w boksie. Nigdy 
Jednak nie spotkałem się z okre
śleniem „nieszczęśliwy przypa
dek**. Może różnica Jest tutaj 
bardzo subtelna, ale nigdzie chy
ba tak zasadnicza Jak właśnie w 
sporcie, gdzie wypadek należy
rozróżniać od przypadku. 

Zapoznałem się bardzo dokład*
nie z przyczyną zgonu 5 pięścia- 

------- rzyo 2a każdym razem występo- 
le osob (sędziów, kierowników wa>y przyczyny pośrednie wska- 
druzyn delegata WOZB), ktnrzy zujące, iż to nie boks był w swo- 
stwierdzają ze ten nieszczęśliwy ich skut|<aCh powodem zgonu 
wypadek nie wydarzył się z wl- pięściarza. Raz torbiel I próchni- 
ny sędziego ringowego,- ani orna- ca> raz ostre zapa|enie migdał* 
nizatorów i zaprzeczają Jakoby ków, raz nie. wykryte na czas za- 
Lewandowskl w sztuczny sposób pa|ea|e wyrostka robaczkowego, 
robu wagę. Nie było — Jak wy- a w jednym konkretnym wypad- 
nika z badań — żadnych uchy- '■■■ —■—->■—•—----- 
bteń formalnych, a lekarz obec
ny był na sali przy ul. Wolskiej 
podczas spotkania.

palenie wyrostka robaczkowego.

ku zupełna eksploatacja organl-

Jeden z członków

zmu (Mai), wywołana lekko
myślnością samego boksera 1 Je
go opiekunów, spowodowały

K. Wyszopolski w rozmowie z 
przedstawicielem naszego pisma O OKS Jest sportem dla ludzi 
stwierdził, iż zdaniem komisji był zdrowych I to zdrowych bez 
to raczej nieszczęśliwy przypa- żadnych zastrzeżeń. Czy Lewan- 
dek. W tym samym kierunku dowskl był zdrowy bez zastrzo- 
Idą sugestie autora artykułów w żeń? Tak by wyglądało. Rodzice 
„Kurierze Polskim** — sygnowa- Jego twierdzą, iż na nic w życiu 
nych literką „d**. nie cierpiał. Jako dziecko choro

wał Jedynie na odrę.
„Express Wieczorny** podaje 

natomiast Interesujący szczegół:
Czy ta droga poszukiwań Jest 

najsłuszniejsza I czy pozwoli v/ 
przyszłości na całkowite wyeli-przyszłości na całkowite wyeli- .... pierwsze swe kroki pięściarz 
minowanie możliwości „mesZczę- |en stawiał w grupie sportowców 
śhwogo przypadku"? Młodzlożowego Pałacu Kultury.

Dochodzenia nie są Jeszcze za- Jakieś półtora roku temu miał 
kończone, prowadzi Je także pro- reprezentować swe barwy w tp- 
kurator Grędzlńskl, który czeka warzyskim spotkaniu z młodzle- 
na wyniki badania mózgu tragi- źą Śląska w Katowicach. Jednak 
cznie zmarłego pięściarza, pro- komisja lekarska Pałacu Mło-

dzieży, po dokładnych badaniach 
stwierdziła zły stan zdrowia za
wodnika, nie dopuszczając q< 
występu. Diagnoza lekarsk 
kartotece Lewandowskiego 
brzmlała wtedy: niezdolny 
walki. Przewlekłe ropne zapale
nie mlgdałków oraz zły stan 
uzębienia.

Ambitny młody pięściarz lekko
myślnie nie docenił zaleceń le
karzy. Rozgoryczony wyłącze
niem go z reprezentacji przeniósł 
się do klubu**.

PODCZAS zebrania kolegium no
wopowstałego pisma „Boks** 

spotkałem się z Aleksandrem 
Rckszą I prezesem PZB, Roma
nem Lisowskim. Długo rozmawia
liśmy na temat ostatniej walki 
Lewandowskiego, przypominali
śmy różne nieszczęśliwe wypadki 
w boksie I doszliśmy do wspól
nego zdania, Iż nigdy sam boks 
Jako taki, nlo był przyczyną 
śmierci. To nie ulega wątpliwo
ści. A v/ięc co było w tym kon
kretnym wypadku powodem ka
tastrofy?

— Lewandowski musiał być 
Już dawno nie w porządku — po
wiedział p. Lisowski — ostatnie 
cztery walki przegrał przed cza
sem, bądź przez poddanie, bądź 
p^zez tko. Ogółem Lewandowski 
stoczył w swej krótkiej karierze 
13 walk, w tym dziewięć ma za
pisanych w książeczce, a cztery 
nic.

Ten, naszym zdaniem, wiele 
znaczący szczegół daje dużo do 
myślenia. Cztery ostatnie walki 
zakończyły się przed czasem, a 
mimo to nie zrezygnowano na 
zawsze, albo na pewien czas z 
usług młodego pięściarza.

Nte winię w tym wypadku z 
całą surowością kierownictwa 
klubu. Przykład Idzie z góry, 
bowiem w niektórych naszych 
klubach ekstraklasy nie dzieje 
się lepiej, ale zwracam się z 
prośbą do wszystkich Instancji, 
badających wypadek warszaw
ski, by szczegół, przytoczony 
przez prezesa PZB,' wzięły pod 
uwagę. Może się on stać zwrot
nym punktem w całych docho
dzeniach.

Próchnica zębów, ostre zapa
lenie mlgdałków, a w ostatnim 
czasie warunkowe zezwolenie le
karskie (znów próchnica) I czte
ry po kolei przegrane walki 
przed czasem. Nie, przy ulicy 
Wolskiej nie miał chvba miejsca 
nieszczęśliwy przypadek.

Czekamy z niecierpliwością na 
ostateczne orzeczenie komisji le
karskiej. Sadzimy, Iż przytoczono 
przez nas fakty pozwolą na pew
ne uzupełnienie całokształtu 
sprawy 1 wyeliminują pojęcie 
przypadkowości w bezpieczeń
stwie podczas walki bokserskiej.

Jerzy Zmarzlik

il
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Rozszerzona kadra łyżwiarzy szybkich, pozuje do „rodzinnego" z cin na Torwarze
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Węgier Ratz
i Babiaka (CSR)

najlepsi wśród juniorów 
na Torwarze

Komplikacje
w lidze
hokejowej

NOWY TARG. W Nowym Targu 
miało się odbyć w niedzielę spot
kanie o mistrzostwo I ligi hokejo
wej między miejscowvm Podhalem 
i katowickim Startem. Gospodarze 
zrobili wszystko, korzystając ze 
wspanialej pogody, aby jak naj
lepiej zorganizować spotkanie. Nie
stety z niewiadomych przyczyn go 
ście nie stawili się na lodowisku.

KRYNICA. Mecz I ligi hokeja 
na lodzie KTH — Górnik Katowice 
został przełożony na najbliższą śro
dę, tj. 8 bm.

KATOWICE. Mający się odbyć w 
niedzielę mecz I ligi hokeja Piast 
Cieszyn — AZS W-wa, z niewiado
mych przyczyn nie doszedł do 
skutku.

II liga hokeja
ŁÓDŹ, 5.1. (tel. wł.) ŁKS —, 

Baildon Katowice 5:4 (1:2, 2:2. 2:0). 
Bramki zdobvll: dla LKS Filipiak 
— 2. Łuslak.’ Pruszkiewlcz i Kar
bowski — po 1. dla Balldonu — 
Wacław 2. Jendrysiak I Moroń. Sę
dziowali: Figura (Toruń) i Prymlń- 
skl (Pozn.), Widzów blisko — 4 tys.

Spotkanie miało bardzo znżarty 
przebieg, przy czym odnosi się to 
zwłaszcza do II tercji. Ł.KS podob
nie jak w poprzednich meczach 
dopiero w III tercji zagrał na swym 
normalnym poziomie.

TORUŃ, 5.1 (tel. wł.). Pomorza
nin Toruń — Cracovia 4:4 (4:3, 
0:1, 0:0). Bramki dla Pomorzanina- 
Piasecki, Polak. Kukawlca I Zebrow- 
sid, dla Ctacovll: Durklewicz i 
oraz Więcek i Radmańskl — po 1.

Spotkanie toczyło się przy lek- 
klej przewadze toruńczykow. Przy
czyna remisu 1 utrata jednego pun
ktu leżała w słabej grze pierwszej 
piątki. Zawodnicy ci zapominali 
całkowicie o strzelaniu, a w dodatku 
popisywali się nieproduktywnymi, 
solowymi raidami. Cracovia zasra
ła zupełnie poprawnie, 
gospodarzom szybkością i techni
ką. przewyższała ich Jednak takty
ką i ambicją.

HYDGOSZCZ. W towarzyskim 
meczu hokejowym dwóch zespo
łów H-Lgowych tutejsza Polonia 
pokonała niespodziewanie, ale za
służenie Cracovię 6:4 (2:2, 1:1, 3:1).

> Mowisketh

świata
OTTAWA. Bez porażki w tym se- 

r.onlc zimowym znajduje się >}“®r 
kanadyjskiej ligi bol:eio^ej Mon- 
ircal Canadians. Po 
zwycięstwie nad Tol’°nt° „.MaĘ!e 
Izafs 5:2 zespół z Rjontrealu ma

Warto dodać, że w zespole> lide
ra nraja, dwaj na. le.Ps* J^l-lel- zonie strzelcy Hgt kanariyjsklej. 
DleMe Moore I Henrl Blj-h:ard_ 
Obaj mają na swym i„up° 
18 zdobvivch bramę... W meczu z 
Mapie Lenfs — Moo!1®ćh ka- 
z-nnsil bramkarza 6WB
pi’uiaejf, a Flchards zdobył swą 
18 bramkę w tym sezonie.

PRAGA W ostatnim meczu na 
Urenie Czechosłowacji, niemiecka 
drużyna hokejowa v;
u asser odniósł?. R-6OpaMe nad F.anll lem Ostra .a 8.6.

PRAGA 5.1« (tel. wł«)* 
miesięcznej przerwie r?p'P^hokeju 

oprawili hokeiżel Ban”c“ 
którzy przegrali z tlrnżyną tabeli ligowej Du.clą Ihla 
va 3:8. Spnrtal: Motorlec P".egral 
7 vnknviranil 2:3, a Spartak Prag? 
Sokolovo z Wielkim trudem poko- 
nal Spartaka Pilzno 6:5.

ZURYCH. Wielokrolny mlstrz 
CSR nuda llvezda Brno P\ze£™‘‘ 
v/ ostatnim meczu w 
kombinowana drużyną hokejowa 
miasta Genewy, wzmocnioną Ka- 
nadyjczykanii w st<»s’mku 1-6 n- 

0;2).

SYDNEY. W sobotę rozgjoczęly się 
oczekiwane w Australii 2 dużym 
zainteresowaniem mistrzostwa pły
wackie Nowej Południowej Walii, 
w których uczestniczą m. in. dwie 
pływaczki holenderskie Gasteiaars 
i Schimmel. „Gwoździem’’ progra
mu pierwszego dnia zawodom był 
pojedynek na dystansie 220 y do
wolnym obu Holanderek z Austra
lijkami Orapp i Morgan. Zgodnie z 
przewidywaniami wyścig wygrała 
Crapp w doskonałym czasie 2.21,4 —■ 
zaledwie o 1,7 seik. gorzej od wła
snego rekordu świata. Gasteiaars za
jęła drugie miejsce w 2.22,8. Trze
cią była 15-letnia pływaczka z Syd
ney — Morgan wyprzedzając o kil
ka metrów drugą Hol&nderkę.

Choć nie padł w tym biegu re
kord świata, jak tego po cichu się 
spodziewano, trener rekordzdstiki 
świata — Guthrie jest zachwycony 
występem Gasteiaars. Uważa ją za 
pływaczkę wielkiego formatu i prze- 
powlada, że uzyska ona znacznie 
lepsze rezultaty podczas dalszych 
startów w Australii.

W pierwszym dniu mistrzostw po
prawiono cztery rekoidy (krajowe. 
Bainoridige przepłynęła 110 y mo
tylkiem w 1.15,6, Hogan uzyskała 
na 110 y klasycznym juniorek 1.27,8, 
Evans wygrała 110 y klasycznym 
seniorek w 1.27,2, a w sztafecie 
4x110 y zmiennym zespół Cabarita 
Club uzyskał 5.24,8.

NOWY JORK. Zachęcony zeszło
rocznymi sukcesami, które przy
niosły mu w pierwszym roku po
siadanie tytułu mistrza świata wa
gi ciężkiej 375.000 dolarów, Floyd 
Patterson zamierza w tym roku u- 
zyskać ze swych wa^k przynajmniej 
pół miliona dolarów dochodu. W 
tym celu jego menażer d’Amato 
stara się o zorganizowanie dla 23- 
letniego Pattersona wank z kilku 
szczególnie atrakcyjnymi przeciw
nikami. Jednym z nich ma być 
mistrz olimpijski Rademacher, któ
rego Patterson znokautował we 
wrześniu ub. r.

Jak na pierwszy rok posiadania 
tytułu mistrza świata, dochody 
Pattersona były wysokie. Jego po
przednik bowiem — Rooky Marcia
no w 1955 r. — w pierwszym roku 
po zdobyciu tytułu mistrza świata 
— zarobił „tylko” 354.000 dolarów.

MELBOURNE. Tenisiści cyrku 
Kramera, którzy przebywają w 
Australii występowali z kolei w 
Brisbane. Najciekawsze spotkania 
rozegrali: zawodowy mistrz świata 
Rancho Gonzales i zwycięzca Wlm- 
bledonu Lew Hoad. Po emocjonu
jącej grze, która trwała 2 godziny 
I 33 min., wygrał Gonzales 5:7, 8:6,

MELBOURNE. Turniej 100 spot
kań między mistrzem świata Gon-

za gpamcą
SOFIA. Druga reprezentacja 

Bułgarii ukończyła tournee po 
Indonezji. Bułgarzy rozegrali 0 
zwycięskich spotkań uzyskując
stosunek bramek

MONTEVIDEO. 
strlacklej Vienny 
strzem Urugwaju 
(010).

38:7.

Piłkarze au- 
przegrali z mi- 
— Nacional 1:2

PARY2. Mistrzowska drużyna 
Jugosławii, Crvena Zvezda poko
nała marokański zespół KACM 
6:0 (1:0).

zalesem, a mLsrtrrem Wlmbledonu 
Hoadem nabiera na atrakcyjności. 
W drugim spo-bteanlu bowiem Hoad 
zrewanżował się swemu przeciwni
kowi, odnosząc zwycięstwo w czte
rech setach 4:6, 6:0, 9:7, 6:1. Tym 
razem mecz trwał zaledwie 90 mi
nut.

PRAGA. Do Pragi powrócił po 
swym nieudanym tournee w Au
stralii znany czechosłowacki śred- 
niodystansowiec Stanisław Jung- 
wŁrlh. Jak oświadczył jego trener 
— Fischer, Jungwirth jest bardzo 
osłabiony i wyczerpany .podróżą. 
Przyczyną słabych rezultatów Cze- 
ehoslowaka była choroba, niesłycha
ne gorąco, a także bardzo złe ‘bież
nie. Fischer dodał, że gdyby nie to. 
iż przejechali tyle tysięcy kilome
trów, by przybyć do Australii, nie 
pozwoliłby Jungwlrthowl w ogóle 
biegać.

KOPENHAGA. Reprezentacyjny 
zespół piłkarzy ręcznych NRF prze
grał w Kopenhadze z Danią 18:22 
(9:13).

SYDNEY. Drużyna australijskich 
pływaczek przyjedzle w Upcu br. 
do Anglii, aby startować w trady
cyjnych Igrzyskach Imperium Bry
tyjskiego, które odbędą się w Car- 
diff. Następnie pływaczki austra
lijskie wezmą udział w międzyna
rodowych zawodach w Holandii, 
NRF i we Włoszech.

SOFIA. Bułgarskie władze spor
towe ogłosiły kalendarz międzyna
rodowych imprez, w których star
tować będą reprezentanci Bułgarii. 
Najwięcej międzynarodowych spot
kań rozegrają koszykarze — 13. 
Sportowcy bułgarscy będą gościć 
wielokrotnie w Polsce. M. In. star
tować będą w Memoriale Bronka 
Czecha I Heleny Marusarzówny, w 
Wyścigu Pokoju, w mistrzostwach 
Europy w koszykówce kobiet w 
Lodzi. W czerwcu przyjadą do Pol
ski siatkarki i siatkarze Bułgarii.

SOFIA.. Federacje zapaśnicze kra
jów bałkańskich porozumiały się 
w sprawie organizacji dorocznego 
turnieju zapaśniczego o mistrzo
stwo Półwyspu Bałkańskiego. Pierw
szy turniej odbędzie się w 1938 r. 
w Bukareszcie.

Łyżwiarze 
szybcy 
wystartowali 
w Nowym Targu

ZAKOPANE, 5.1. (tel. wł.) Po ho
keistach, łyżwiarzach figurowych I 
narciarzach wystartowała nasza na
stępna, zimowa dyscyplina — łyż
wiarstwo szybkie, w niedziele w 
Nowym Targu rozpoczęły się za
wody kontrolne kadry narodowej. 
W pierwszym dniu rozegrano biegi 
na czterech dystansach 500 1 1.500 
m kobiet oraz 500 1 3.000 m męż
czyzn.

Zawody zbiegły się z miłą uro-' 
czystością otwarcia toru łyżwiar
skiego. Gospodarzem jego Jest no
wotarski klub sportowy Podhale.

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
nie są dobre, gdyż — jak to zwy
kle bywa na pierwszych galopach 
— nikt jeszcze nie był w pełni for
my. Kadra naszych łyżwiarzy za
prezentowała się Jednak zupełnie 
dobrze kondycyjnie. Niemały 
wpływ na wyniki pierwszego dnia 
zawodów miał też 18-stopniowy 
mróz.

V/ konkurencji kobiet bezkon
kurencyjną była mistrzyni Polski 
Pilejczyk, która pewnie wygrała 
oba dystanse. W gronie męzczyzn 
pojawiła się „nowa twarz** Samo- 
rzyński z Warszawy uczeń Kazi
mierza Lewandowskiego. Chłopak 
Jeździ dopiero drugi rok, a już 
„miesza** w uronię najlepszych. 
Jeśli będzie pilnie pracował, Legia 
powinna mleć z niego sporo po
ciechy:

Kobiety — 500 m 1. Pilejczyk 
(Turbina) — 52,6, 2. Skrzetuska 
(Legia) — 54,5 3. Bożena Kalbar
czyk (Gw.) — 55;8, 4. Bry mar z
(Gw.) — 55.9, 5. Ruszkowska, (Tur- 
bTna) — 57,3.

1.500 m: 1. Pilejczyk — 2.57,4, 
2. Skrzetuska — 3.01,0. 3. B. Kal-

3.01.8, 5. E. Kalbarczyk (Gw.) — 
3.13,2.

W wieloboju prowadzi Pilejczyk 
przed Skrzetuską.

Mężczyźni: 500 
rowskl (Znicz) —

1. Magle-
2. Nykiel

(Gw.) — 46.7, 3. Zb. Lewandowski 
(Gwj — 47.1, 4. Jagodziński (Gw.) 
— 47,3, 5. K. Lewandowski (Lecia) 
47,4. 3.000 m: 1. Skrzypnik (Gw.)
— 5.21,9, 2. Tlałka (Gwj 5.23,0,
3. MagierowskI — 5.28,8, 4. Samo- 
rzyńskl (Lesia) — 5.30.3, 5. Koź- 
llckl (Turbina) — 5.30,4.

W wieloboju prowadzi Maglerow- 
ski p. zed Skrzypnikiem.

zmu
zasłużony 
działacz

KRAKÓW, 5.1. (tel. wł.) W 
Szczawnicy zmarł dr Artur 
Werner, zasłużony działacz 
kultury fizycznej, długoletni 
prezes cddzlału szczawnickie
go TS Wisła, p ezes Sparty 
(Szczawnica), Jeden z zasłużo
nych lekarzy uzdrowiska 
Szczawnica I Jeden z najbar
dziej oddanych sprawie spor
tu, kultury fizycznej I najbar
dziej niestrudzonych dzlała-

Dr Artur Werner był m. In. 
organizatorem tradycyjnych 
zawodów kajakowych pu
char Pienin** jednym ze współ
twórców wszystkich urządzeń 
sportowych w uzdrowisku 
Szczawnica m. In. tamtejszej 
skoczni narciarskiej.

Koszykarze Legii W-wa 
prowadzą w turnieju toruńskim
TORUŃ, 5.1. (tel. wl.). W sobo

tę, 4 bm., w Pałacu Sportowym 
rozpoczął się turniej koszykówki 
z udziałem drużyny rumuńskiej 
CCA Bukareszt, Legii Warszawa, 
AZS Toruń, oraz bydgoskiego Za
wiszy, wzmocnionego koszykarza
mi Budowlanych Toruń.

W pierwszym spotkaniu turnie
ju Legia W-wa pokonała Zawiszę 
Bydgoszcz 70:50 (39:26). Zespół Za: 
wlszy nie mógł mimo ogromnej 
ambicji 1 woli walki dorównać 
warszawiakom, którzy nota bene 
mając zwycięstwo w swych rę
kach, grali zbyt ostro (szczególnie 
Kamiński t Pstrokońskl). Najwię
cej punktów uzyskali dla Legii:

O wyniku tego spotkania zadecy
dowała przede wszystkim dobra 
dyspozycja strzałowa Kapałczyń 
skdej 1 większe wyrównanie zespo
łu poznańskiego, dla którego na
wet absencja Beyer nie miała wpły 
wu na obniżenie zespołowej gr 
Węgierki opadły pod koniec spot
kania wyraźnie z sil 1 w tym też 
okresie utraciły najlepszą swoją 
zawodniczkę (za 5 przewinień oso
bistych) Bokorne.

Wawel — Wisła 45:55 (26:25).
Wawel: Lipowska — 12, Pacuła —

12, Rozpondek Kosiba

Pstrokońskl 19, Pawlak
dla Zawiszy: Franclszok — 22.

Drugie spotkanie pomiędzy AZS 
Toruń a CCA Bukareszt przynio
sło niespodziewanie zwycięstwo to- 
ruńczykom 71:68 (33:38). CCA po
siadający w swych szeregach 4 re
prezentantów, zademonstrował grę 
na dobrym poziomie. Od pierwsze
go gwizdka Rumuni panowali na 
boisku, prowadząc do przerwy róż
nicą 5 do 7 punktów. Toruńczycy 
mimo ogromnej ambicji nie mogli 
wiele przeciwdziałać. Dopiero po 
zmianie stron, odpowiednio nasta
wieni przez trenera Kuczę, przy
stąpili do agresywnego krycia i z 
miejsca systematycznie odrabiali 
stracone punkty. Wśród ogromnego 
dopingu w końcówce, przejęli cał
kowicie Inicjatywę w swe ręce, 
osiągając niewątpliwy sukces.

Najwięcej punktów zdobyli w 
drużynie toruńskiej: Olszewski — 
16, Grecki — 15, Sarblnowski — 14, 
w CCA: Folbert — 16, Nedeff — 
16, Fodor — 13.

W drugim dniu tumlelu w nie
dzielę mistrz Polski Legia W-wa 
pokonała AZS Toruń 72:61 (40:39).

Legia: Pawlak — 18, Pstrokońskl 
— 14, Kamiński — 13, Apenheimer 
— 11, Bednarowicz — 8, Popławski 
— 4, Golimowski — 2, Meyer — 2.

AZS: Olszewski — 15, Kleczkow
ski — 13. Grecki — 12, Sarbinow- 
ski — 10, Gałęzowski — 6, Wi
śniewski — 3, Górnik — 2, Wojcie
chowski — 0.

Spotkanie to stało na przecięt
nym poziomie, a oba zespoły grały 
niepotrzebnie ostro. Mecz był emo
cjonujący, do ostatniej minuty 
wynik bvł niewiadomy. W druży
nie Legli wyróżnili się Pawlak I 
Pstrokońskl, a w AZS Kleczkow
ski 1 Grecki.

W drugim spotkaniu mistrz Ru
munii CCA Bukareszt pokonał Za
wiszę Bydgoszcz 80:40 (40:16).

CCA: Nedeff — 24, Nlculeseu — 
1S, Nedelea — 9. Folbert — 8, Dl- 
nescu — 7, Testibau — 7, Puskasu 
— 5, Pruncu — 4.

Zawisza: Skrzypczyrtski — 13, 
Franciszek — 11, Beszko — 7, Sa- 
inożewskt — 5,. Pilaszewski •— 4, 
Raczyński, Lewiński, Gruca — 0.

Spotkanie to po Jednostronnej
p.rze zakończwło sle wysokim zwy
cięstwem gości, którzy przez ““ 
min. grali drugą piątką.

W Krakowie 
koszykarki Lecha 

na czele
KRAKÓW, 5.1 (tel. w!.). W

30

sobo-

I|T A Torwarze rozpoczęły się w 
sobotę międzynarodowe zawo

dy o Puchar Polskiego Związku 
Łyżwiarstwa Figurowego, w któ
rych startują zawodnicy i zawod
niczki Węgier, CSR, NRD I Polski. 
W dwóch pierwszych dniach spot
kania rozegrano zawody w kon
kurencji Juniorów, Jazdę parami 
oraz Jazdę szkolną seniorów. Jaz
da dowolna seniorów odbędzie ale 
w poniedziałek wieczorem.

Najciekawszą częścią zawodów 
była do tej pory jazda dowolna 
Juniorów, którą rozpoczęli męż
czyźni. Po jeżdzle szkolnej na 
pierwszym miejscu znajdował się 
Węgier Ratz, wyprzedzając trzech 
reprezentantów Polski — Hanzla, 
Czakona i Spilola.

Pierwszy wyjechał na taflę lo
dową młodziutki reprezentant NRD. 
Bodo Bockernauer, aktualny mistrz 
swego kraju. Jasnowłosy chłopiec 
z dużym wdziękiem I płynnością 
wykonał swój program, za który 
uzyska! niezłą ocenę I w rezulta
cie poprawił swą pozycję w punk
tacji łącznej, wysuwając się przed 
Spitola.

Jako drugi wystąpił Hanzel, któ
ry po pełnym wdzięku występie 
Niemca zrobił niezbyt korzystne 
wrażenie, nie wykonując w dodatku 
dwukrotnie tego samego skoku, 
przy którym miał podparcia. Wy
daje się, że pojechał ón Jednak 
mimo wszystko lepiej od swego 
najgt-oźniejszego konkurenta, Wę
gra Ratza, który poza piękną i 
płynną Jazdą nie zademonstrował 
w swym układzie nic ciekawego, 
gdyż wszystkie skoki miał poważ
nie zachwiane lub wręcz podparte. 
Dlatego ocena sędziów, przyznają
ca ostatecznie pierwsze miejsce 
Ratzowi, Jest chyba krzywdząca 
naszego zawodnika. Potwierdziło 
się Jeszcze raz, że w łyżwiarstwie 
figurowym można dużo nadrobić 
wdziękiem I płynnością,

Bakalarz — 6, Piwowarczyk — 1.
Wisła: Kubik — 16, Szydłowska — 

13, Dudek - Otolińska — U, Węży
kowa — 9, Górka — 6.

Wawel, zajmujący o wiele wyższą 
lokatę w tabeli ligowej, wystąpił

zawodniczki Szostak, natomiast Wi
sła wzmocniona zawodniczką KS 
Prądnicki Górką. Początek meczu 
nie zapowiadał porażki Wawelu, 
który już w 3 min, prowadził 10:2. 
Stopniowo jednak drużyna Wiały 
rozegrała się, a strzałami z półdy 
stansu zdobyła szybko wyrównanie, 
następnie prowadzenie, którego nie 
oddała już do końca spotkania.

W niedzielę, w drugim dniu tur
nieju padły następujące wyniki:

Wisła — Lech 33:38 (25:18). Sę
dziowali: Paszucha i Stawarz (Kra
ków).

Wisła: Kubik — 8, Szydłowska — 
8, Górka — 6, Dudek — 6, Wężyko
wa — 3, Holocher — 2.

Lech; — Ratajczak — 10, Roga — 
8, Beyer — 8, Jęslek — 6, Soińska

Spotkanie nie stało na zbyt wyso
kim poziomie, a zawodniczki obu 
drużyn tylko w wyjątkowych wy
padkach decydowały się na strzały 
z dalszych odległości. Jako zespół, 
drużyna Lecha przewyższała Wisłę 
zrozumieniem gry zespołowej 1 wy
równaną formą wszystkich zawod
niczek.

Wawel — Petan 54:44 (21:26). Sę
dziowali: Krakowski i Budziaszek.

Wawel: Lipowska — 25, Rozpon
dek — 10, Pacuła — 9, Kosiba — 
8, Bakalarz — 2.

PetOH: Halmal — 12, Paal I — 12, 
Rande — 8, Koch — 8, Bokorne — 
2, Kunltz — 2.

To spotkanie dostarczyło widzom 
wiele emocji, a poSLom jego był 
zadowalający. Początkowo prowa
dził Wawel, lecz od stanu 19:19 Ini
cjatywę przejęły Węgierki, wygry- 

. wając pierwszą połowę meczu. Po 
pnerwie krakowianki szybko wy
równały przez Lipowską, a zdo
bywszy prowadzenie ze strzałów 
Rozpondek nie oddały go już do 
końca spotkania.

W drużynie krakowskiej wyróżniły 
się — Lipowska, Rozpondek i Ko
siba, a u Węgierek Bokorne, Mol- 
nar i młodziutka Halmal.

tę rozpoczął się w hali Wlały mię
dzynarodowy tum lei koszykówki
kobiet o puchar WKS Wawel, ' 
którym stairtulą drużyny aktualne
go mistrza Węgier PetSfl (Buda
peszt), mistrza Polski Lecha (Po
znań) oraz dwóch klubów krakow
skich — Wawelu 1 Wisły. Turniej 
wywołał w Krakowie bardzo duże 
zainteresowane, gromadząc w hall 
przy ul. Reymonta komplet widzów.

Jako pierwsze rozegrano spotka
nia Lech — Petófl oraz Wawel — 
Wisła. Drużyna mistrza Polski po
konała bez większego wysiłku ze
spól Petófl 54:49 (33:30). ~

Lech: Kapałezyrtska — 25, Hataj- 
czak — 14, Soińska — 6, Jęslek — 
5. Sówek — 4.

PetoH: Molnar — 10, Paal I — 10
Hal mai Bokorne — 8. Randa
— 8, Koch — 3, Sarosdine —

Czy mgła tajemnicy

rozwieje się w Alpach?
W NARCIARSTWIE alpejskim sy

tuacja jest zupełnie „pod
bramkowa”. Śniegowy kryzys do
tknął nic tylko polskich mistrzów 
slalomu i .zjazdu, dał się on we 
znaki również i zawodnikom kra
jów alpejskich, zwłaszcza tych z 
północnej strony Alp. Szczególnie 
pokrzyżowało to szyki Austriakom.' 
którzy nie mogli trenować na 
swych trasach w Kitzbuchel i Bad- 
gastein. Tylko Włosi mieli 'już w 
grudniu śniegu pod dostatkiem i 
stąd ruch, jaki panował na tra
sach w Cervinii, które były jedy
nym w Europie dogodnym tere
nem do treningu zjazdowego. Fakt, 
ze wybrali się tam nawet Austria
cy, mówi wiele.

O ile jednak z treningiem jakoś 
sobie radzono, to o przeprowadze
niu zawodów nie mogło być mo
wy. 1 dlatego mamy teraz sytua
cje trochę dziwną i kłopotliwą — 
mistrzostwa świata w Badgasteln 
zaczynają się już za z górą 3 ty
godnie — a forma czołówki alpej
skiej okryta jest nadal jeszcze 
mgłą tajemnicy, żadna z ekip nie 
odkryła swych kart.

Czas już jednak najwyższy, aby 
ta mgła się trochę rozwiała. Sy
tuację powinny w znacznym stop
niu „wyklarować” już najbliższe 
dni, gdyż zgodnie z międzynarodo
wym kalendarzem, . w niedzielę 
5 bm. rozpoczęła się cała sorla mię-

dzynarodowych zawodów, które 
trwać będą aż do mistrzostw w 
Badgasteln. 1 już te pierwsze pró
by mogą w znacznym stopniu wy
jaśnić sytuację i przynieść pierw
sze rozeznanie w formie czoło
wych mistrzów slalomu 1 zjazdu.

Pierwsze rendez-vous wyznaczyła 
sobie międzynarodowa czołówka w 
dniach 5 i 6 bm. na 4 zawodach w 
ADELBODEN. Program tych za
wodów obejmuje jednak tylko sla
lom specjalny i gigant, bez biegu 
zjazdowego, próba w Adelboden 
nie ma więc pełnej wartości. Star
tują tu zawodnicy 5 krajów. Dla 
Szwajcarów’ 1 Austriaków zawody 
mają dodatkowe znaczenie w obu 
slalomach, eliminuje się w nich 
bowiem czołówka tych krajów do 
reprezentacji na Badgasteln (z 
wyjątkiem trójki Sailer — Rieder 
— Molterer. która eliminacjom nie 
podlega). Swój start zapowiedzieli 
ponadto Francuzi, Włosi oraz 
Amerykanie.

W każdym razie wyniki Adelbo
den trochę sytuację wyjaśnią. 
Szkoda, że nie ma tam Polaków, 
którzy w tym samym czasie mieli 
zaplanowany start w Semmeringu. 
na zawodach znacznie mniejszego 
gatunku. Do Semmeringu. gdzie 
również w programie były slalo
my, wyjechała ekipa polska w 
składzie Gogólskl, M. Popieluch, 
Pękala, Myśliwiec oraz zawodnicz-

kl Cwlękala 1 Bujak. W ostatniej 
jednak chwili cel podróży został 
zmieniony. Polacy wyjechali do 
Mariazell, gdyż z Semmeringu na
deszła depesza, iż... brak śniegu 
uniemożliwia przeprowadzenie za
wodów.

Adelboden i Mariazell są jednak 
tylko łagodna przygrywką do za
wodów naprawdę wielkiego forma
tu, które rozpoczynają się w kil
ka dni później. W .Szwajcarii, w 
słynnym GRINDELWALD w dniach 
S—11 w tradycyjnych Jubileuszo
wych XX zawodach kobiecych 
spotka się w konkurencjach alpej
skich cala czołówka światowa oraz 
w zawodach biegowych — środko- 
wo-europejska. w tym samym cza
sie w pobliskim WENGEN elita 
męska 15 państw walczyć będzie w 
28 Lauberhornrennen w slalomie 
specjalnym 1 biegu zjazdowym, 
na trasie jednej z najtrudniejszych 
na śwlecie. Potem czołówka alpej
ska spotka się w tradycyjnych 
Hahnenkanrennen w Austrii oraz 
w VIII pucharze Emila Allals w 
MEGEVE we Francji. We wszyst
kich tych próbach z zagraniczną 
elitą zmierzą się Polacy 1 wtedy 
można będzie wreszcie chyba po- 
wleuzleć. że o formie kandydatów 
do medal; w Badgasteln 1 naszych 
reprezentantów C°Ś konkretne8°

(im)

Bozon triumfuje
w slalomie

Elementy te z polskich zawodni» 
ków zademonstrował właściwie je
dynie Czakon, natomiast Spitol, 
młody 1 obiecujący zawodnik, któ
ry ma dobro 1 pewne skoki, jeź
dził drobnymi szarpanymi kroka
mi, co mocno psuło efekt.

Łyżwiarstwo figurowe — to Jed
nak wybitnie kobiecy sport. Gdy 
na lód Jak barwne kwiaty wysypa
ły się dziewczęta, na trybunie za
panowało wyraźno ożywienie. Po 
Jeźdzle szkolnej w punktacji pro
wadziły Czechosłowaczki — Bablc
ka i Hutzova, wyprzedzając Wę
gierkę Csoma. Ta kolejność utrzy
mała się I po jeźdzle dowolnej. 
Czechosłowaczki pokazały dobre 
wyszkolenie 1 temperament. Jeździ
ły z dużą dynamiką i wdziękiem. 
Węgierka zresztą niewiele Im ustę
powała. ’ ....

Najlepszą z zawodniczek pol
skich była Krystyna Wąslkówna, 
zajmując Jednak dopiero piąte 
miejsce. Jej niektórym ewolucjom, 
wykonanym również z wdziękiem 
i temperamentem, brak było Jed
nak pewności — zwłaszcza doty
czy to skoków.

Miłą niespodziankę zrobiła nato
miast nasza najmłodsza reprezen
tantka. 12-letnla Krysia Macurzan- 
ka, która w Jeźdzle szkolnej zaję
ła 10 miejsce, feaś w dowolnej wy
windowała się na 8, wyprzedzając 
Jedną Niemkę 1 Langerownę.

W konkurencji par zwyciężyli 
Węgrzy — Edda Jurek I Kuharo
vlc. Para polska — Jankowska — 
Kaczmarczyk, wypadła jednak nie
źle, wypi*zedzając Hazlmovą 1 Ju- 
rova — CSR. Para Czechoątowakńw 
ma trzecie miejsce w swoim kraju 
I reprezentuje dobry poziom, jed
nak u nas pojechała nieszczegól
nie, z paroma wywrotkami.

W Jeźdzle szkolnej seniorów, 
która odbyła się w niedziele rano, 
startowało niewielu zawodników, 
W konkurencji mężczyzn wzięli u- 
dział tylko Polacy, z których pier
wsze miejsce zajął Kaczmarczyk* 
Wśród kobiet dwa pierwsze miej- 
fca zajmują po jeźdzle szkolnej 
siostry Ester i Edda Jurek (Wę
gry).

ZURYCH. Narciarska elita w kon
kurencjach alpejskich spotkała się 
w niedzielę w Adelboden (Szwaj
caria), gdzie rozegrano pierwszy 
międzynarodowy slalom z udziałem 
niemal całej czołówki europejskiej.

W Adelboden doskonale wypadli 
Francuzi 1 Szwajcarzy, zajmując 
po 2 pierwsze miejsca w pierwszej 
dziesiątce. Zwyciężył Francuz Bo
zon przed Austriakiem Hinterse- 
eręm, mistrzem olimpijskim z 1948 
roku, Szwajcarem Schneiderem i 
wicemistrzem olimpijskim s 1956 r. 
Japończykiem Igaya.

Zawody rozegrano w ciężkich 
warunkach. Z 54 zawodników u- 
kończyło zawody 32. Wśród zdy
skwalifikowanych znaleźli się m. 
in. Austriacy — Pravda i Oberaig- 
ner.

Wyniki: 1, Bozon Francja 113,7 
sek., 2. Kinterseer Austria 114,3, 
3. Schneider Szwajcaria 115,1, 4. 
Igaya Japonia 116,3, 5. Suter Szwaj
caria, 6—7 Bonlieu Francja 1 Mathis 
Szwajcaria, 8. Leitner Austria, 9. 
Zimmermann Austria, 10—11 Duvil- 
lard Francja i Wagnerberger NRF, 
12. Hlllbrandt Austria.

MOSKWA. W miejscowości Jach- 
roma pod Moskwą odbyły się kon
trolne zawody, w których starto
wało około 200 czołowych biegaczek 
i biegaczy. W konkurencji kobiet 
bieg na S km wygrała Jerosina — 
10,53. Mistrzyni świata Kozyrewa 
zajęła dopiero czwarte miejsce z 
czasem 20,27. Bieg na 13 km męż-
czyzn wygrał Kondakow - 
przed Kużniecowem — 51,15.

50,39

BERLIN. Mistrz olimpijski Au
striak Toni Saller przerwał w pią
tek trening przed narciarskimi mi
strzostwami świata 1 udał się z 
Innsbruka do Monachium w NRF, 
by być na próbnym wyświetleniu 
nagranego z Jego udziałem filmu 
„Skrawek nieba". Jak twierdzą 
fachowcy, pierwszy występ filmo
wy Sallera Jest bardzo udany t 
wytwórnia nosi się z zamiarem 
nakręcenia dalszych filmów z Jego 
udziałem.

Nie mniejszy sukces odntósł Sal
ler również Jako śpiewak. Jedns z 
zachodnio-nlemleckich firm, pro
dukujących płyty gramofonowe, 
podpisała ze świetnym narciarzem 
umowę na nagranie piosenki 
„Śpiewając idę przez miasto**. Na
kład tej piosenki ma wynieść przy
najmniej 30.000 płyt.

Mimo zwycięstwa nad Spartakiem
Kadra nie zadowoliła

WARSZAWA. 3. 1. (tel. wł.). Re
prezentacja Warszawy — Spartak 
Moskwa 4:2 (2:0, 1:0, 1:2). Bram
ki dla Warszawy zdobyli: Ogór- 
czyk. Burek, Kurek 1 Wilczek, dla 
Spartaka: Malców, Sienieyn. Sę
dziowali Donsko.l (ZSRR) l Roma
nowski (Polska). Widzów -ok. 
3.000.

WARSZAWA: Wacław, Olczyk, 
Zawadzki, Chodakowski, Burek, 
Jędrol, Kurek, Czech, Gosztyła, 
Pawelczyk, Wilczek, Jończyk, Skot
nicki, Ogórczyk,

akcjach. Gra momentami atawała 
się brutalna. Jedyna bramka w tej 
tercji padła w 2 min. ze strzału 
Kurka.

Sytuacąja uległa radykalnej 
zmianie w ostatniej tercji. Wsku
tek utraty sił przez Polaków, spar- 
takowcy narzucili ton grze, zdo- 
bywając dwie bramki ze strzałów 
Malcowa (2m) I Slenlcyna (11 m). 
Przy stanie 3:2 Polacy, atakując 
resztkami sił zdobyli niespodzie
wanie w ostatniej minucie gry 
czwartą bramkę ze strzału Wilczka.

WYNIK! JUNIORÓW

Kobiety: i. Bablcka (CSR) —’ 
299.9. 2. Hutzova (CSR) — 296,2. 
3. Csoma (W) — 291,3, 4. Grozajo 
va (CSR) — 200.7. 5. Wąsik (P) — 
279,8;

mężczyźni: l^Ratz (W) — 275,4, 
2. Hanzę! (P) — 276,7, 3. Czakon 
(p) — 263,3, 4. Bockernauer (NRD) 
— 264,3, 5. Spito! (P) — 262,3.

Wynikł Jazdy parami: 1. Jurek 
—Kuharovlc (W) — 32,8, 2. Jan
kowska — Kaczmarczyk (P) —
32, 3. Hazimova — Jarov (CSR) — 
29.9. M .

Dobre

w PZP

SPARTAK: 
skl Nitów, 
Aleksuszyn, 
B. Majorow, 
KrawczenRo, 
E. Majorow.

Czepuzow, Osmołow- 
Złotow, Si en icyn,

Szulenin, Jegorow, 
Skibiński. Slergiejew, 

Korniejew, Malców,

Po niefortunnej porażce 4:8 po
przedniego dnia kadra hokejowa 
A. występująca pod firmą W-wy, 
pokonała w piątek drużynę Sparta
ka Moskwa 4:2. Mimo zwycięstwa, 
również tego występu naszej ka
dry nie można zaliczyć do uda- 
nychi Drużyna polska zagrała 
wprawdzie znacznie lepiej, niż w 
pierwszym spotkaniu, ale poziom 
meczu i tym razem nie mógł w 
pełni zadowolić.

Spartakowcy reprezentują do 
bry poziom, imponując szybkością, 
bojowością I niespożytą kondycją. 
Wszelkie akcje przeprowadzają z 
głową, strzelają z daleka, często, 
silnie 1 skutecznie. Nie Jest to jed
nak aż tak silny zespół, aby nasza 
kadra musiała pokonać .go dopie
ro po bardzo ciężkiej walce.

Drużyna polska popełniła sze
reg rażących błędów, niedokładnie 
kryła, poszczególni zawodnicy zbyt 
długo przytrzymywali krążek, 
mało I niecelnie strzelali. W dru
żynie polskiej najlepiej zagrali: 
Burek. Wilczek, Pawelczyk oraz 
Chodakowski i Olczyk a wśród go
ści Nitów, Sienieyn, Korniejew 
I Malcew.

Pierwsza tercja należała bez
apelacyjnie do Polaków. Przyjęli 
oni od początku Inicjatywę, atako
wali z werwą, spychając sparta- 
kowców do obrony. Nasi napastnicy 
wykorzystali zaskoczenie przeciw
ników, zdobywając dwie bramki 
ze strzałów Ogórczyka (4 m) 1 Bur
ka (11 m).

Gra wyrównała się w drugiej 
tercji. Rosjanie coraz częściej do
chodzili do głosu, Polacy nato
miast grali’ nerwowo 1 gubili się w

(Ł)

ZUPEŁNIE nie pływackie tempo 
(większość naszych reprezentan
tów w tej dyscyplinie sportu, jak 

wiemy, nie grzeszy zbytnią szyb
kością) obserwowałem na pierwszym 
zebraniu Zarządu PZP. W kilka 
chwil po ukonstytuowaniu się 
władz,, prezes — Stanisław Pękala, 
wiceprezesi: organizacyjny — Ed
ward Wolny, aportowy — Jan No. 
gaj, sędziów — T. Kolski, sekretarz 
— Józef Brzozowski, skarbnik — 
Henryk Kędrzawskl. przewodniczą
cy komisji pływania — Sławomir 
Gawskl. piłki wodnej — P. Zemyr. 
skoków do wody — Edward Gór- 
czewski, młodzieżowej — Tadeusz 
Dzlęgielewski. inwestycji — Konrad 
Gruda, kapitan sportowy — Franci, 
szek Marchlewski, członkowie — 
Jan Jaworski, T. Dzlęglelewskl l 
Karol Skorupka — przystąpiono do 
załatwiania najpilniejszych i naj
ważniejszych prac.

Przede wszystkim przedyskutowa
no celowość i konieczność powoła
nia komisji szkoleniowej PZP, a na
stępnie trenerów olimpijskich w 
pływaniu, piłce wodnej 1 skokach 
do wody.

Ten ostatni punkt wzbudził na ze. 
braniu najwięcej dyskusji, która o* 
bracała się w zasadzie wokół tego, 
czy należy od razu, na tym zebra
niu. pńystąpić do wyborów trene
rów (opłacanych przez PKOI), czy 
też trzeba szerzej zastanowić się nad 
wysuniętymi kandydaturami. Po 
dość ożywionej wymianie zdań zde
cydowano. że trenerzy Franciszek 
Marchlewski, Eugeniusz Majchrzak, 
Jerzy Królik, Tadeusz Dzlęgfelcw. 
skl, Zygmunt Wlelińskl, Jap Jawor
ski. Karol Skorupka oraz działa
cze P. Zemyr 1 E. Górczewakl opra
cują plan pracy 1 przygotowań 
pływaków do Igrzysk 1 następnie 
przedstawią go zarządowi PZP, któ
ry nstali, jacy trenerzy będą czuwać 
nad jego realizacją.

Wydaje się. Iż takie wyjście z sy. 
tuac.1t było najsłuszniejsze. Zbyt 
świeżo mamy w pamięci niezbyt 
fortunnie zakończone przygotowa
nia pływaków do Igrzysk w Mel
bourne w 195« roku. N‘.e chcemy 
przeżywać podobnych rozczarowań 
w roku 1960. Lepiej więc przemyśl
my na wstępie gruntownie kto 1 z 
kim ma pracować, a później weimy 
się porządnie do roboty. Zbyt po
chopne powierzanie tak ważnej 
sprawy, jak przygotowanie pływa
ków do Olimpiady, w ręce Jednego 
czy dwóch trenerów, często pełnych 
najlepszych chęci może okazać się 
nie zawsze korzystne. Wit

Banik Chomutov
zwycięzcą krynickiego turniej»

KRYNICA, 3.1. (tel wł.) Banik 
Chomutov—KTH 11:3 (2:0, 4:1, 5:2).

Banik: Weber, Jiry, Dobrowolny, 
Vojnic, Kamls, Cerny, Hlydal. Mi
rosław Kiup, Józef Klup, Kaftan, 
Haber, Cimmerman, Nowotny.

KTH: Pablsz, Zawada, Lewacki, 
Csorich, Prorok, Kaleta, Szerauc, 
Murzela, Nowak, Rożeń, Has, Bry- 
niarskl, Małysiak, Mysor.

Sędziowie: Maciejko I Bielecki z 
Krakowa.

Około 5 tys, widzów zebrało się 
w piątek na stadionie KTH w Kry
nicy, aby śledzić spotkanie Barii- 
ka z' KTH. Zespół CSR rozgromił 
w tym spotkaniu drużynę krynic
ką, która tylko okresami, zwłasz
cza w pierwszej fazie grv i w kil
kunastu minutach trzeciej tercji na
wiązała z Bardkiem równą 1 otwar
tą walkę. 5-mlnutowy okres pomię
dzy pierwszą, a drugą bramką 
której strzelcem był Clmmerman. 
bwza re8em częstych P°PIsów Pa-

W drugiej tercji Banik przypuścił 
z miejsca generalny szturm na 
bramkć KTH. Efektem tego sztur- 
mu były dalszo dwie bramki zdo
byto w 2 min przez Habera i No- 
votnego. 11 min. póżnlel Csorich 
po solowym przeboju zdobył pierw-1 
szą bramkę dla KTH, na która Ba
nik odpowiedział dwoma bramka
mi, I

Początek III tercji był dla Pola
ków fatalny. Już pierwszy atak 
przyniósł Banlkowi siódmą bram
kę, której strzelcem był Kaftan, a 
w minutę później Mirosław Klup 
podwyższy! wynik na 8:1.

Nastąpił teraz okres wyrównaw
czej 1 zażartej walki. Bryniarski 2 
podania Małysiaka zdobv! drugi 
punkt dla KTH, na który hokeiści 
CSR odpowiedzieli celnvm! strza
łami Novotnego. W kilkadziesiąt 
sekund później Małysiak zmusił po 
raz trzeci Vebera do kapitulacji, a 
wynik spotkania ustalił w przed
ostatniej minucie meczu Cerny.

Banik uzasadnił v/ zupełności do
brą sławę Jaka poprzedziła Jego 
przybycie do Krynicy. Znakomicie 
wyszkoleni technicznie hokeiści 
CSR umieją świetnie realizować 
taktyczne założenia gry, a ich 
szybkość i kondycja są zdumiewa
jące.

Wiele oklasków zebral! również 
zn piękną i bardzo skuteczną cre 
Yeber. Cerny, Hlydal. Novotnv I 
Mirosław Klup. W drużvnie itry- 
nickiej ponad poziom partnerów 
wybili sio Pabisz, Csorich, Brvnlar» 
sld I Małysiak.

W ten sposób Banik zwyciężalao 
kadrę B 4:0 I gromiąc KTH zdobył 
piwwsze miejsce w tradycyjnym 
noworocznym turnieju hokejowym 
w Krynicy.

St. Habtd*.



Nasze sztokholmskie apetyty
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wiisiay w belkach i... gńzteh
WSROD wielu atrakcyjnych te

gorocznych Imprez lekkoatle 
tycznych największe zainteresowa
nie budzę oczywiście mistrzostwa 
Europy w Sztokholmie. Okazja do 
tego rodzajd spotkań Jest nader 
rzadka - zdarza się zaledwie raz 
na cztery lata. Trzeba Się więc 
szczególnie starannie przygotować 
do takiego występu. Za cztery lata 
będziemy Już nieco starsi, wielu 
zawodników pożegna się ze spor
tem, przed innymi wyłonię się 
przeszkody różnych rodzajów.. 
Wszystko to nakazuje wykorzystać

rodzajów..

życiową szansę 1 stawi# się w 
Sztokholmie w szczytowej formie 
zarówno fizycznej jak i psychicz
nej.

Zanim jednak padnle strzał star
tera do pierwszego biegu, spróbuj
my wyłonić medalistów drogą... 
intuicji. Horoskopy swoje opieramy 
głównie na formie, wykazanej 
przez zawodników w minionym 
sezonie, uwzględniając oczywiście 
możliwości rozwojowe, a także... 
wiekowa poszczególnych zawodni
ków. Oczywiście w._ ciągu ośmiu 
miesięcy, dzielących nas od mi
strzostw, może zajść wiele zmian 
jak chociażby kontuzje, które bę
dą miały istotny wpływ na «Mad 
miejsc. Ale nie zajmujmy się teraz 
tymi przeciwnościami. Fo gruntow
nych badaniach ustaliliśmy taką 11- 
stę medalistów sztokholmskich:

Najlepszy sprinter NRF
Germar

Fot. Archiwum „PS"

Jurij Stiepanow
Fot. Archiwum „PS"

MEDALIŚCI

4M m pl.

wawył

ty erka

dal

trójakol:

kula

dyak

miot
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W
Germar
Niemcy

Germar
Niemcy

8WATOWSKI 
Polska

Moens 
Belgia

Ibbotson
W. Brytania

Kue 
ZSRR

Kue 
ZSRR ‘

ZSRR
Niemcy

Mihalic 
Jugosławia

Lauer
Niemcy

Iljln
ZSRR

Kaszkarow
ZSRR

Roubanli 
Grecja

GRABOWSKI 
Polska

. Rlachowskl 
ZSRR

'Skobla 
CSR

Merta 
CSR

Krlwonesow 
ZSRR

SIDŁO 
Polska

SZTOKHOLMIE?
FOIK 
Polska

Ntlsen 
Norwegia

Bartonlew 
ZSRR

Bellsten 
Finlandia

Boysen 
Norwegia

Jungwirth 
CSR

Nllscn 
Norwegia

Wrlghton 
IV. Brytania

Johnson 
W. Brytania

Waern
Szwecja

Jankę 
Niemcy

Knlght
W. Brytania

Knlght 
W. Brytania

KRZYSZKOWIAK 
Polska

Niemcy

POLSKA

Karvoncn 
Finlandia

Mlchajlow 
ZSRR

Litujew 
ZSRR

Pettersson 
Szwecja

Landstroem 
Finlandia

Valkama 
Finlandia

Krejer 
ZSRR

Llngnau 
Niemcy

PIĄTKOWSKI 
Polska

Ellls 
W. Brytania

Cybulenko 
ZSRR

POLSKA

W. Brytania

Fllin 
ZSRR

Dohen 
Francja

T. Farrell
W. Brytania

Stiepanow 
ZSRR’

Preussger 
Niemcy

Ter-Owanesjan 
ZSRR

Elnarsson 
Islandia

Meconi 
Wiochy

Szecsenyl 
Węgry

Tkaczew 
ZSRR

Danlelsen 
Norwegia

l.tM m pn.

Lauer 
Niemcy

Kutenko 
ZSRR

Rtyśzczyn 
ZSRR

Larsen 
Norwegią

Varga 
Węgry

Kuźni ecow 
ZSRR

10-bóJ

Dlaczego taki układ a nie Inny? 
Spróbujmy wytłumaczyć. Zbliżają
ce się mistrzostwa zapowiadają się 
wprost rekordowo zarówno Jeśli 
chodzi o liczbę uczestników Jak i 
poziom. Jeszcze nigdy przecież nie 
byliśmy świadkami tak wyrówna
nego poziomu w poszczególnych 
konkurencjach. Niemal wszystkie 
kraje wykazuję stalą tendencję 
zwyżkową, .którą gdzieniegdzie 
tylko zahamowały Igrzyska Olim
pijskie. Tak więc wytypowanie 
trzech pierwszych nie należy do 
rzeczy łatwych.

Ale i tutaj mamy grupę zdecy
dowanych faworytów, za których 
można dać głowę, że tytuły mi
strzowskie maję Już w kieszeni. 
Listę z tej serii rozpoczyna sprin
ter GERMAR. Nie wiem czy znaj
dzie się w Europie ktoś, kto by 
typownl Innego na zwycięzcę 190 
I 200 m, niż właśnie Germara. 
aktualnego rekordzistę starego 
kontynentu na obu tych dystan
sach. , , ,

Albo SKOBLA w kuli. Zawodni
ków pchających ponad 17 m mamy 
obecnie sporo, ale nikt chyba nic 
postawi na fuksa. Tutaj- zresztą 
sytuacja jest o tyle prostsza, że 
również drugie miejsce można dość 
łatwo przewidzieć: Niemiec LIN- 
GNAU osiąga regularnie wyniki 
ponad 17 m.

Wielu fachowców widzi w An
gliku EUislc przyszłego rekordzistą 
świata w rzucie młotem. Wydajc 
się Jednak, że zanim to nastąpi. 
iiRIWONOSOW powróci ze Sztok
holmu dd kraju ze złotym meda
lem. zdecydowanym faworytem na 
wysokich plotkach Jest Niemiec 
Lauer. a godnym Jego rywalem 
powinien być Rosjanin MICHAI
ŁÓW.

W pozostałych konkurencjach nic 
ma Już tak zdecydowanych fawo
rytów. gdyż nawet Kue będz e rnial 
niełatwa drogę. Najlepszy biegacz 
świata w tym sezonie chorował i 
chociaż pod koniec wypracował re
kord świata na 5.30# m, to jednak 
trudno powiedzieć, czy nie przyda
rzy mu się taka sama historia za 
rok. A Anglik Knlght to wielka 
indywidualność I z pewnością po
kusi się o niespodziankę, chociażby 
na jednym dystansie.

SWATOWSKI. GRABOWSKI, 
SIDŁO...

No dobrze, a jak tam Polacy?
W naszym układzie rysują ślę
szanse na trzy złote medale. Sta
wiamy przede wszystkim na SWA 
iOWSKIEGO.

W minionym sezonie nic przegrał 
on z żadnym zagranicznym zawod
nikiem i uplasował się na pierw
szym miejscu w Europie z czasem 
46,8. Wynik ten bynajmniej nie 
jest ostatnim słowem Swatowskie- 
go. który liczy w przyszłym sezo
nie na... 46,0. Nie mamy żadnych 
podstaw, aby nie wierzyć w ten 
wynik, a wówczas niemłody już 
Haas traci szanse na równorzędną 
walkę z Polakiem. Pozostaje nato
miast zawsze groźny Fin Hellsten 
oraz żywiołowy Angfk Wrlghton. 
ale jednak zą Swaty^kim.

Szanse GRABOWSKIEGO na zlo
ty medal w skoku w dal, opiera
my nie tylko na Jego,, najlepszym 
rezultacie 7,80. Prawie przez cały 
sezon wykazywał on niezwykle 
równą formę, skacząc 7,80 niemal 
na zawołanie. Z doświadczenia po
przednich mistrzostw oraz Igrzysk 
Olimpijskich wynika, że w skoku 
w dal taki wynik zazwyczaj wy
starcza do zwycięstwa. Fin Valka
ma oraz niezwykle szybki Rosja
nin Ter-Owanesjan to chyba naj
groźniejsi rywale Polaka.

I wreszcie SIDŁO. Mało kto z 
naszych zawodników ma u zwolen
ników lekkoatletyki taki kredyt, 
jak właśnie Sidło. Nie zdołał go 
naruszyć nawet Danlelsen, który 
jednym rzutem pozbawił go zło
tego medalu olimpijskiego. W 
obliczu ponownego spotkania naj
lepszych oszczepników. znów sta
wiamy na Sldłę, najlepszego 
oszczepnlka ubiegłego sezonu. Wy- 
daje się, źe Danielsen będzie 
miał ciężką przeprawę również 
z repezentantaml ZSRR Cybu- 
lenką i Kuźniecowem. Nie za
pominajmy zresztą również o Ko
pycie. Między tą piątką przesunię
cia są zupełnie możliwe. Na mar
ginesie mała uwaga — sidło musi 
mleć kolekcję oszczepów od hel- 
dowskiego do... radzieckiego. Unik
niemy wówczas zaskoczeń, jakie 
często zdarzają się w tej konku
rencji.

FOIK, 4 X 400, PIĄTKOWSKI...
Wśród 

medale
kandydatów

widzimy trzech
na srebrne

zawodników. FOIK wywalczył w 
zeszłym roku wysoki awans, prze
grał wyraźnie z Germarem, ale 
pozostałych rywali załatwił zdecy
dowanie „odmownie”. Nie spotkał 
się tylko z Norwegiem Nilsenem. 
ale ni© ze swojej winy, Norwec 
legitymuje” się co prawda czasem 
10,3, ale mimo to w naszych oczach 
Folk jest faworytem — potrafi on 
bowiem wygrywać z lepszymi teo
retycznie od siebie.

* ♦ V**
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Stanisław Swatowskt
Fot. „PS” — E. Warmiński

Janusz Sidło Fot. Archiwum „PS"

Kuc znów przegrał 
w Brazylii

Drugie miejsce rezerwujemy 
również dla naszej SZTAFETY 
1 X 403 m, konkurencji nie haruzo 
u nas docenianej, W składzie Swa- 
towski, Makomaski, Każmierski 
Praskę (są jeszcze Mach i Kotliń- 
ski) zespól polski będzie w stanie 
walczyć nawet o zloty medal. Każ
dego z tych zawodników stać na 
dużą poprawę rekordu życiowego, 
a przecież w tym roku rekordowy 
wynik -3:08,7 został uzyskany bez 
Swatowskłego! W każdym razie 
pojedynek Niemców, Polaków i 
Anglików będzie niclada rodzyn
kom w Sztokholmie.

Trzecim kandydatem do srebrne
go medalu jest PIĄTKOWSKI w 
dysku, w roku 1957 Polak popra
wi! się o trzy metry i każdy jego 
start groził ponownym poprawie
niem rekordu Polski 54,67. Nie ma 
więc powodu wątpić, że za rok z 
zawódnika tego wyrośnie dyskobol, 
rzucający ponad 55.

'KRZYSZKOWIAK, 4 X 1W...
Medale brązowe to KRZYSZKO

WIAK na 10.000 m oraz SZTAFETA 
4 X 100 m. Nasz najlepszy długo
dystansowiec powinien w roku 1958 
uzyskać wysoką formę. Nie darmo 
przecież w ostatnim sezonie nie 
męczył się dystansem 10.000 m. 
Mimo wszystko nie będzie on chy
ba w stanie wygrać z takimi sła
wami Jak Kuc i Knlght. Sztafeta 
4 x 100 m, mimo trudności z czwar
tym, należała do czołowych zespo-

no być już lepiej, a więc 1 medal 
jest zupełnie realny.

Wymieniliśmy więc 8 kandydatów 
na medale i w porównaniu z ZSKK 
jest to niewiele. Niemcy natomiast 
wystawią wspólną reprezentację i 
wówczas powinni zespołowo rów
nież znaleźć się przed nami. Chy
ba, że nasze rezerwy postarają się 
o niespodzianki. Gdzie są one moż
liwe? Makomaski na 000 m. Zimnj 
na 5000 m, Chromik na 3000 m z 
przeszk., Sosgórnik w kuli. Rut w 
młocie... każdy z nich jest w stanie 
zrobić niespodziankę, która wy
ciągnie nas na wyższe miejsce.

Wypada jeszcze wyjaśnić dlacze-
go w skoku wzwyz naszym lawo- . . ---------------- otóżrytem Jest Kaszkarow.
wszystko wskazuje na to, te w 
Sztokholmie trzeba bedzie starto-

SAO PAULO. Wyraźnie nie 
wiedzie się dwukrotnemu mis
trzowi olimpijskiemu Władimi
rowi Kucowi w Brazylii. Prze
gra! on również podczas drugie
go startu i to na dystansie 5.000 
m, w którym jest rekordzistą 
świata. W biegu tym zajął do
piero trzecie miejsce, z czasetn 
o 1 min. 10 sek. gorszym od swe
go rekordowego wyniku. Zwy
ciężył Argentyńczyk Osvaldo 
Suarez w 14.23.3 przed dwukrot
nym zwycięzcą Biegu Sylwest
rowego Portugalczykiem Farią.

Porażkę Kuca fachowcy przy
pisują warunkom klimatycz
nym, do których organizm ra-

łów Europy, czym najlepie.1
świadczą pechowe raczej porażki z 
NRF I W. Brytanią. Za rok pnwln-

wać w normalnym obuwiu, 
czas szanse Kaszkarowa,

wów 
jako

lepszego technika, znacznie wzra
stają. Również Pettersson na włas
nym terenie nie zechce łatwo ustą
pić. W’ tym układzie przewidzie
liśmy dla rekordzisty świata Stie- 
panowa tylko trzecie miejsce.

Te nasze horoskopy spowodują z 
pewnością dyskusję. ■ Dlaczego ten 
tu, a tamten dopiero tam? Powta
rzamy więc Jeszcze raz, że do sier
pnia wiele się zmieni I dopiero w 
w przeddzień mistrzostw będzie 
można typować ze wszystkimi ar
gumentami w ręku. Na razie jest 
to tylko oróba klasyfikacji na pod
stawie osiągnięć minionego sezonu, 
który zresztą wiele już wyjaśnił.

Zygmunt duszek

Bedakeja i® czy telaitów
Janusz Glos — Buchałowlce: Do

tychczas nie wydano w Polsce 
książki o dżudo. Dopiero pod ko
niec stycznia lub w początkach lu
tego nakładem Polskiego Zw ązku 
Dżudo ukażą się skrypty na temat 
podstawowych chwytów dżurtowych 
(o tzw. piątym i szóstym „kyu”). 
Skrypty rozprowadzane będą przez 
Związek. Adres Związku: W-wa 
Pl. Dąbrowskiego 8.

Stefan Stasiak — Łódź: Sprawa 
składu ligi rugby zostanie osta
tecznie rozstrzygnięta na Plenum 
Polskiego Związku Rugby, które 
odbędzie się pod koniec styczn’a 
br. Prawdopodobnie drużyna wa
sza pozostanie w lidze.

J. Przasnek — Mińsk Maz.: Nic 
odpowiemy oczywiście na pytania, 
będące jednocześnie zagadkami w 
świątecznym konkursie tygodnika 
„Sportowiec”.

Wiesław Szkap — Radom: Infor
macji tych może udzielić redakcja 
czasopisma „Boks” (Warszawa, ul. 
Kredytowa 1).

Jan Lubczyński — Pawłowice: In
terweniowaliśmy w Kolegium Sę
dziów DOZPN Wrocław. Niestety, 
nie może być Pan jednocześnie in
struktorem piłkarskim 1 sędzią, 
gdyż lest to sprzeczne z par. 22 
Regulaminu dla sędziów piłki noż
nej.

A. F. z Warszawy: Decyzją Lu- 
helskiego OZPN drużyna piłkarska 
Avii Świdnik opuściła III ligę 
wskutek nieuregulowania należno
ści finansowych. Drużyna ta zo
stała zawieszona 19.VIII.57 r.t a w 
dniu I września rozegrała ostatnie 
spotkanie mistrzowskie z Unią Lu
blin wygrywając 1:0 I wysunęła się 
na G miejsce w tabeli. Z tego po- 
worlu WGiD LOZPN zweryfikował 
spotkanie jako walkower dla Unii, 
co z kolei zadecydowało n spadku 
Avii. Istnieje możliwość zmiany tej 
decyzji przez Walne Zebranie OZPN 
które może podjąć decyzję o po
większeniu III ligi lubelskiej do 10 
zespołów (w br. grać ma w niej 
9 drużyn) przez włączenie do niej 
Avii Świdnik.

dzieckiego zawodnika jeszcze 
się nie przyzwyczaił.

W zawodach w Sao Paulo 
startowali wszyscy uczestnicy 
XXXIII Biegu Sylwestrowego, 
M.in na 3.000 m z przeszkoda
mi biegł Niemiec Laufer. Mimo 
żądzy rewanżu za dalekie miej
sce w Biegu Sylwestrowym (był 
dopiero 57), również Niemcowi 
nie w pełni się powiodło. Przy- 
byl na metę jako drugi za Ar
gentyńczykiem Louisem San- 
dovalem.

Wyniki: 1-500 m: I. Ramon 
Sandoval (Chile) — 3.57,1, 2. 
Correa (Chile) — 3 5B.0, 3. Lee- 
naert (Belgia) — 4.00,0.

8.000 m: 1. Suarez (Argenty
na) — 14.23,3, 2. Fana (Portuga. 
lia) — 14.24,1, 3. Kuc (ZSRR)'— 
14.43,0.

3.000 m z przeszkodami; 1, 
Louis Sandoval (Argentyna) — 
9 25.5, 2. Laufer-(NRF) — 0.30,2, 
3. Lucas Evangelista (Brazylia) 
— 9.30,8.

Stanisław Jungwirth
Fot. Archiwum „PS"

mistrzostwa świata 
w szermkree
PARYŻ. Organizatorzy szer

mierczych mistrzostw świata 
na rok 1958 — Fede acja 
Szermiercza USA — powiado
mili Międzynarodowa Federa
cję, że zawody odb(dq się w 
Pensylwanii w dniach 17 — 30 
sierpnia br. Termin ten zo
stał zaakceptowany.

7. A Grabowski o

nie wiadomo dlaczego

(Z lamusa warszawskiego sportu)

Drukujemy poniżej fragment ciekawej książki Ta- 
deusza Grabowskiego pt. „z lamusa warszawskiego 

»!« ostatnio na rynku naWa- dem „Naszej Księgarni", ■

T0 jest szaleństwo iść na wyścigi 42 kilometry w taki 
upał — to jest szaleństwo, panie dzieju — ten twój 

Kazio, Zosiu, to przecież chuchrak, słabeusz, skóra i koś' 
ci, padnie trupem po drodze, nie dojdzie, ręczę! — Dzia- 

zrt?n?g0. w Tarczynie i najbliższej okolicy mgr. Witolda Budzińskiego, właściciela apteki 
w tym ruchliwym miasteczku, był podniecony db najwyż- 
szego stopnia. J

Postukiwał laską w podłogę, ręce mu się trzęsły bardziej 
niz zazwyczaj, broda drżała ze zdenerwowania.

— Zosiu, masz przecież wpływ na niego, jesteście iuż 
po słowie, zatrzymaj go przed tymi zawodami, bo albo 

skona po drodze, albo nabawi się choroby serca i bę
dziesz miała męża kalekę.

Rozmowa toczyła się po obiedzle przy deserze, tak że 
dobrze wychowana, zawsze opanowana panna Zosia nie 
mogła zbagatelizować groźnych przepowiedni dziadka — 
musiala mu coś odpowiedzieć.

— Przecież, dziadziu, Kazio wie, co robi, jest już do
rosły, zresztą przygotowywał się do tego chodu...

Panna Zosia nie była taka bardzo pewna, czy to ma 
jakiś sens. Ostatecznie w Tarczynie w 1916 roku tak bar
dzo wiele o sporcie nie wiedziano, nawet w sferach apte
karskich. Trochę się niepokoiła o narzeczonego (a może 
doświadczony dziadek ma rację?!), była nieco zaciekawio
na tymi zawodami i wreszcie nieśmiało marzyła: a może 
Kazio zwycięży.

•

DOK 1916 był. drugim rokiem okupacji niemieckiej 
w okresie pierwszej wojny światowej. W owym czasie 

Niemcy udawali,1 że się liczą z Polakami, czasem nawet 
kokietowali społeczeństwo. Bezlitośnie, z pruską brutal
nością i dokładnością rabowali żywność, nakładając na 
rolników wysokie kontyngenty, ale tłumaczyli to grzecz
nie i zawile srogością wojny z carską Rosją, przygotowa
niami do dalekiej wyprawy w głąb tego kraju.

Wkrótce zorientowali się w nastrojach społeczeństwa, 
w jego dążeniach, pragnieniach. Zezwolili między innymi 
na otwarcie polskich wyższych uczelni w Warszawie. Na 
ulicach przyszłej, ątolicy Polski zjawiły się białe czapeczki 
z czerwonym lampasem studentów Uniwersytetu oraz brą
zowe czapy ze złotym sznurkiem studentów Politechniki. 
Zgodzili się na .zatwierdzenie istniejących klubów sporto
wych. łatwo zezwalali na zakładanie nowych klubów, 
które wyrastały w Warszawie jak grzyby po deszczu,

Kuratorem Uniwersytetu, Politechniki' i Wyższej Szko
ły Handlowej, w którą przeobraziły się w tym czasie 
..Kursy Handlowe Zielińskiego”, mianowano Bogdana 
Hutten Czapskiego, Był to zniemczony arystokrata z Wiel
kopolski — stafy, siwy, zasuszony ramol w mundurze 
oficera armii cesarza Wilhelma Ił.

Młodzież warszawska, po ucieczce Rosjan w 1915 roku, 
poczuła pierwsze tchnienie wolności. W wyższych klasach 
szkół średnich, na wyższych uczelniach, wśród młodzieży 

rzemieślniczej — aż kipiało od pomysłów, projektów. Do
rastająca młodzież czuta coraz silniejszą potrzebę wyła
dowania narastającej energii. Do tych celów doskonale 
nadawał się sport. Zawiązano kluby sportowe Uniwersy
tetu i Politechniki z rozlicznymi sekcjami Nikt dobrze nie 
wiedział, w jaki sposób należy uprawiać sport, ale każdy 
chciał go uprawiać. .

Wreszcie grupa najaktywniejszych działaczy sportowych 
z Uniwersytetu i Politechniki uchwaliła, że należy zorga
nizować międzyuczelniane zawody lekkoatletyczne w 
Agrykoli, które będą generalnym przeglądem sil młodzie
ży warszawskiej, pragnącej uprawiać biegi, skoki lub 
rzuty. Jednocześnie zawody miały spełnić rolę propagato
ra sportu, zachęcić wahających się do włożenia kostiu
mów i wyjścia na boisko.

Grupa, zajmująca się organizacją zawodów rozumiała, 
źe aby impreza udała się propagandowo, musi byc 
„gwóźdź”. „Gwóźdź” w postaci jakiejś sensacji, której 
atrakcyjność zbulwersuje i porwie młodzież, która „chwy
ci” publikę spoza boiska 1 trybun, zainteresuje ulicę. Dłu
go radzono, co wymyślić, gdyż trzeba przypomnieć, że 
zaczynano dosłownie z niczym — ani słynnych nazwisk, 
ani cennych rezultatów, ani też znakomitych konkurentów 
krajowych lub zagranicznych. Nic, dosłownie nic, z cze
go można by wykuć ów „gwóźdź" zawodów, mogący 
przyciągnąć tłumy.

Żywa, bardzo żywa była dyskusja na zebraniu grupy 
studentów organizujących zawody, ale żaden sensowny 
pomysł „gwoździa” nie zaświtał w głowach.

Nagle wstał z krzesła chudeusz, trzymający w ręku 
czapkę z Kursów Zielińskiego — Marian Strzelecki (później
szy naczelny redaktor „Przeglądu Sportowego").

— Mam. mam pomysł Chód maratoński. Dlaczego ma
ratoński? Bo o Maratonie i Grecji każdy prawie coś tam 
czytał lub piąte przez dziesiąte słyszał. „Maraton' to 
chwytliwa nazwa. A dlaczego chód? No, bo nikt z nas 
nie przebiegnie ani teraz, ani nawet za kilka tygodni, 
dystansu 42 kilometrów. Szlag by go po drodze trafił, i to 
przynajmniej kilka razy. A przejść ten dystans na to 
możemy się odważyć. ,

Odważny pomysł podchwyciło natychmiast killru zebra
nych. a między innymi szczupły brunecik z architektury, 
Kazio Biernacki, który popart Strzeleckiego z wielkim 

temperamentem. Kazio ciągle jeszcze pasjonował się lekką 
atletyką, poświęcał jej wiele czasu, a najbardziej jednej 
z licznych jej dyscyplin — chodowi sportowemu.

To poparcie „chodu maratońskiego” nie było tak zupeł
nie przypadkowe — Kazio w 1913 i 1914 toku s j !ow. 
architekturę w Mediolanie i tam właśnie ewiezjł c. 
sportowy, a opiekował się nim ni mniej ni więcej. IjH’ 
sam mistiz Altimani, ówczesny rekordzista świata w cw 
dzie godzinnym (13 kilometrów 200 metrów), ktmi ' 
chował między Innymi znakomitego Frigeno, P^^’ nc” 
zwycięzcę VII Olimpiady (Antwerpia 1920) w chodz ę n 
M00 metrów (13 minut 14,2 sekundy) i w chooz.e na 
10 000 metrów (48 minut 6.2 sekundy) oraz 
VIII Olimpiady w Paryżu (10.000 metrów - 4?

który

zwycięzcę 
minut 49

sekund).
Propozycja Strzeleckiego zaskoczyła ogół 

i oszołomiła ich zarazem. Mierzono w mysia 
zamiary — 42 kilometry, toz to kawał drogi, pi'- _ 
specjalnego treningu — nie przebiegną, ale przejs 

kolegów

ba przejdą.
Po żywej, ale krótkiej dyskusji, projekt p[^j.rano 

Oczywiście na organizatorów chodu maratońskiej r^,wniez 
Strzeleckiego, Biernackiego 1 . znany
studenta architektury (w czasie późniejszym "jąt®). 
jako redaktor naczelny Kuriera Porannego

Żwawy i sprytny Kazio Biernacki wziął się do Pr0Pa’ 
gandy od zaraz. nrn5ze

_  Koledz.y, kto ma ochotę i czuje się na siła- .
padawać nazwiska i adresy. „„„mentówZapisy nie poszły tatwo. Kazio musiał uzyc argumenty 
specjalnych, zmienianych w zależności od cc- n m
alnych przyszłego zawodnika Jednych podme phal„ 
ich wspaniałych walorow fizycznych, innjn .° rw. 
w ambicje uczelniane, wreszcie rąbił w pot?^ kgroniki 
woju sportu w niepodległej Polsce. Po „a . bliw_ 
mówią, że wśród rozlicznych argumentów i 1 h 
ruchliwy Kazio nic zapomniał r°'vnlez 1 ° Głuchowie 
miłosnych, byleby tylko ściągnąć na start w 
jak największą ilość piechurów.


